
Nr. 171 Kraków, Niedziela 28 Lipca 1889. Rocznik YD1
.Nowa Reforma'' ychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie:  I półrocznie:  | |  ku>c*rtaUm.

2 i zł. w. a.
88 ,  p
20 , ,
38 .  .

i2 zł. w. * 
U  
10

16

6 zł. w. *.
7
5

8

mientfifnjf, ■
2 złr. — ot.
3 , -
1 . 30 i

Na prowincji, z przebyiką pocztowy 
W Państwie Ńiemieek.em . . . .
W m iejsou . . ; • • • • •
Da Włooh, Francyi, Anglii, Belgu,

Szwajoaryi, Tu.oyi i mny krąjów
[Pajadyaozy naaer keiztaje 10  oeatiw, i  przesyłką paoitawą 13 oentów. 

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  j i ę  t y lk o  t a  s a ly  m ie s ią c .
ŁJity a pieniędzmi i przekazy p cnięine na prennmeratę i ogtoszeni* (inseraty) oprósza się nad
syłać franco do Administraeyi Nowej Refcn my w Krakowie. L isty reklamacyjne nieopieczę- 

łowane nie podlegają opłąpie poeztowej. — i nitów nitft<vnk\/kiu>nych nie przyjuiojo
R ęk -o p ism ó w  n a d e y ła n y c n  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

Adres B etlakeyi | Adm inistraeyi: Ulica iw. Jana Nr.

■i n r  r

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r i y f n t u f ą :  

aamlejs swą: Admimstraeya „N. Reformy* i n sari kle mrzędy poerWwe; aSieJheO-
wą * A iminisiraovt m2c. Reformy"■ — Magazyn now iioiF A. Grift*i~ i ftłówna tniBka w P 7» tn ; 
0. k. krakowskie kottaesyonowase biiuo (Ig. H en) plac Maryi iki lir. 9. — Handel Z. 8kals'.iego 
w Swkiennioaah, — Handel J. Bajera przy nliey Grodzkie,. — O g l e u e i i l b  (ik . Siaty) pt yjmnje 
A 'minibtracya za opłatą od miejsca wiersza drobram pismem (petii), u  pierwsi^ raz i « e i ,s a  
kai y następny raz po 5 c e - a t .N a d e s ła n e  (na 3 stronniay Izieriuai od m‘oj.ea < tlu » . diuku u  
drobnym po 30 ot za ‘.ażdy rai. O g ł o s z  i t l u  d o  „ II  i f o r m j  ‘ (proapekta, oyrkdlaiae 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla /.amiejacowycii. a 50 esnt. 
od iu O egzem, dl o miejscowych prenrmeratów. — Nalaiytońć nprasza się n ą p r z Ą d  Uudedłać 
prz . ?em pocztowym — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: w ®  I w y w i e  
Binro dzienników, Ludwik Plohn, ni. Karola Lndwikb H ; - W  T a r n a w  L it .
n iw Józefa Pisia; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A Ptllara; — W  P r z e u y . l o  B. 
Doskosk: i Spółka; -  W  T a r n o p o l u  księgarnia I .  Gileozko; — W  W i e d n i u  pp. F .a -  
senstein & Vogk>r (takie w Hamburga, FrankLieie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
Wrocławia) A. Oppelik, Stnbenbastei Nr 2, B. Mosse (tik ii w Berlinie Hamburgu. Mpnachlnn 
i Norymberdze.) w  P a r y ż u  Księgarnia Luiemburgska 3 rue des G nnds Augmstins i flo.

3ietć Mutuelle de Publioiti A. L o i e t t e ,  direotaur. Buc .amartin 01.

Echo wyborów.
Z  Sandechiego w lipcu.

Za przykładom korespondenta, który się ode
zwał z Podgórza Karpackiego o wyborach, po
spieszam i js podzielić aię uwagami i spostrze
żeniami, jakie się wyłaniały w gronku kąpielni- 
ków w Krynicy podczas wrzawy wyborczej. Zda
ła od tej wrzawy, chociaż nie obojętni na wynik 
wyborów, przyjmowaliśmy wiadon. >śc n ij tak 
gorąco, jak je dzienniki podawały. Nie należeliś
my do jednego obozu, dla tego wiadomości, ja
kie nadchodziły, gdy jedu/cl cieszyły, — iA 
gmncały drugich. Mimo tej różnicy, zachowaliś
my przecież tyle miary i rozwagi, że we wspól
nych gawędkach mogliśmy Wyrabiać sobie sąd o 
wypadkach.

Mimo wspomnianej już różnicy, zgodziliśmy się 
przecież na to , że stronnictwo, reprezentowane 
przez Czas i Przegląd, w szerzeniu haseł i sior- 
mułowanych zassd posunęło się aż do skrajności. 
Takiej tkrajuości wyrazem było między innetr. 
zdanie, wypowiedziane otwareie i bez wszelkich 
ogródek, żo „chłop", nie powinien zasiadać w 
Sejmie, jak gdyby kto ze strony przeciwnej wy* 
głosił był zasadę, że z kury małych własności 
tylko chłopi powinni posłować

W czasie tegorocznego ruchu wyborczego, któ
ry naDrał pożądanego ożywienia przez wiec miast 
i miasteczek, żaden z dzienników stronnictwa 
pustępowego nie stawiał kwaiifikacyi kandydatów 
po .lakich tak skrajnie jak Ceas i Przegląd — 
Gdyby zgodnie z prawidłem logicznem: e&ttoMu 
se ian junt po stronie przeciwnej głoszono, że 
tylko ohłop powinien posłować z Luryi małych 
własności, wtedy ani Cios, ani Prregląd nie 
m ógłby się był gniewać o to. A ponieważ takie j za- 
t a u /  nie postawiono, okazano tern więcej doj
rzałości politycznej.

Czytując pilnie dzienniki, ^rozumieliśmy, żo 
stronnictwo postępowe dążyło tylko do tego, aby 
z kuryi małych własności przestali wychodzić 
wyłącznie starostowie lub właściciele większych 
posiadłości, zwłaszcza że ci ostatni jako osobna 
klasa społeczna i wyborcza posiadają własnych w 
Sejmie reprezentantów i naturalnych obrońców 
na wypadek, gdyby ich interesa jakiej obrony 
wymagały. Stronnictwo postępowe twierdziło tyl
ko i chyba nie bez słuszuości, że właściciel wię
kszych cosiadfości, będąc posłem z kury; małych 
własności, może wejść w kolizyę między re
prezentowaniem interesów tej kuryi s poczuciem 
tej klasy społecznej, do której należy. W walce 
tych dwu obowiązków poseł taki przechyli się 
zwykła na stronę, która go bliżej, bo osobiście 
dotyka, ze szkodą strony, którą repiezentuje. — 
Tylko 'potężna siła wyższych poglądów Łdoin1 
jest przechylić szalę na btronę obowiązku posel-

^  Stronnictwo postępowe dążyi. do tego, oby 
do Sejmn wprowadzić żywioł, który od te, ko- 
1 zyi jest wolny i stojąc na granicy między koli- 
(i u tace® i ze sobą często interesami „pana" a 

chłopa* może bez uprzedzenia sądzić, mając na 
względzie wyłącznie interes kraju całego. A ży
wioł taki jest liczny. W skład jego wchodzi 
oprócz małomieszczan, rzemieślników, przemy
słowców i kupców, duchowieństwo i dość po

ważna t. z. inteligencya jak: adwokaci, notaryu- 
sze, lekarze, nauczyciele, wreszcie stan sędzio
wski, który w konstytucyi ma zagwarantowaną nie
zawisłość dla odróżnienia od stanu urzędników 
administraeyi politycznej i podatkowej. W tej 
kategoryi wyborców jest przecież dość zasobów 
wiedzy i znajomości spraw krajowych; w niej 
należało szukać kandydatów i popierać ich za
miast dobierać posłów wyłącznie z giona właścicieli 
większych posiadłości.

Ta kategorya ludzi zdolnych powinna być wyr
waną z powodzi, jaką ich pochtanu masa prawy- 
borećw i powinna w osobach swoich dobranych 
przedstawicieli być dopuszczoną do Sejmu i tu 
wciągniętą do pracy.

W rozmowach naszego gronka zgodzono się 
również jeszcze na jeden zarzut stronnictwu kon
serwatywnemu. Mianowicie zauważono, że to 
stronnictwo powinno było oświadczyć się za wy
borem choćby jednego właściwego „chłopa" 
przynajmniej na okaz z przezorności, żeby nie 
mówiono, iż gardzi chłopami. Wyłączność sta
nowcza, postawiona przez stronnictwo konserwa
tywne za zasadę w walce wyborczej, dotknęła 
niemile nawet zwolenników Czasu w naszym 
zakątka kąpielowym; nie taili oni obawy, że w 
przyszłych wyborach skutkiem tak silnie zaakcen
towanej wyłączności może pónieść powszechną 
klęskę, bo ' wyłączność jednej strony może wy
wołać poczucie wyłączności społecznej i ekono
micznej z drugiej strony.

Więcej niż wszelkie uwagi naszych korespon
dentów i przyjaciół politycznych) jakie umieści
liśmy pod napisem: „Echo wyborów" w Nr. 169 
i w dzisiejszym, do scharakteryzowania dążności 
przeciwnego obozu może posłużyć koresponJen- 
cya, umieszczona we wczorajszym Czasie, którą 
tu dosłownie powtarzamy. Korespondencja ta 
opiewa:

Pysznica (koło Wiska) 23 lipca.
Wyczytałem w Kuryerze Lwowskim, że jakaś 

ruska gazeta pisała, jakobym ja zachęcony pe- 
wnemi obietnicami, dał się nakłaniać do rezy 
gnacyi z wyboru posła na Sejm, jakim mnie 
włościanie w swoim okręgu niespodziewanie za
szczycili.

Otóż tą obelgą jestem oburzuny i chcę nra- 
wdę napisać taki jak jest. Jak niespodziewanie 
zostałam wybrany tak też i niespodziewanie 
prędko przekonałem się, ie zaufania nie mam, 
bo już są tacy, Cu mają zawiść i zazdrość, a na
wet tacy, co na mnie głosowali, teraz protest 
przeciw memu wyborowi podp>sali. Myślę więc 
gobie: mam ja być przuz protest unieważniony, 
to wolę sam podziękować, a to tern więcej, że 
v naszym okręgu są trzy miasteczka, któie już 

dziś utyskują, i i  zs ich sprawami nie będzie 
miał kto chodzić, a ponieważ wiem, że narzeka
liby tylko na mnie, bo i prawda, że nie czuję 
się na siłach odpowiedzieć temu zadaniu, więc 
dlatego umyśi.łem sobie: lepiej odrazu podzię
kować, niż być przez protest unieważnionym.

Tyle jest prawdy, którą proszę w szanownej 
gazecie umieścić, aby wszyscy wiedzieli, a mnie 
o żaden interes nie posądzali.

Walenty Jachym , 
wybrany poseł z obwodu niżańskiego.

Do powyższej wiadomości o postanowieniu 
wybranego posła Walentego Jachyma: „lepiej

od razn podziękować, niż być przez protest unie
ważnionym" dodajemy od siebie, co następuje:

Nie zachwycaliśmy się bynajmniej wyborem p. 
Walentego Jachyma, przypuszczamy nawet, że w 
obozie postępowym nie ma takiego zagorzałego 
doktrynera, któryby ezęzerze mógł się był ucie
szyć tym wyborem, bo pobudka tej uciechy by
łaby tylko ta marna satysfakeya że w wyborach 
me zwyciężył zwolennik przeciwnego obuzu. Nie
0 zyskanie njemryoh iczultatów, t. j. o wyrzą
dzenie przykrości j 1 .*y< znym przeciwnikom nam 
chodziło, lecz o rezultat dodatni, t. j. o pozy
skanie nowych, nic/em nieuprzedzonych a 
zdolnych sił do i mndaej pracy sejmowej, a w 
wybranym pośle Jachymie nie mogliśmy upatry
wać takiego nabytku.

Mimo to smuci nas, że tenże poseł postanowił 
złożyć mandat. Powodem smutku naszego nie 
je s t obawa utraty bardzo problematycznego zwo
lennika politycznego, lecz okoliczności, wśród któ
rych skłonior i go — wyraźnie mówimy: skło
niono go — do złożenia mandatu. Wiadomość o 
zabiegach, aby go po części zastraszyć groźbą 
unieważnienia wyboru, po części skłonić obietni 
cami do złożenia mandatu, nim ten zostanie 

j unieważnionym, doszła n»g już przed kilku dnia
mi ze źródła bardzo wiąrogodnogo. Według tej 
wiadomości rozchodzi się^przedewszystkiem o to, 
aby zrobić miejsci dia p. Jędrzejowicza, któremu 
innno ns.lnych zabiegów r potężnego poparcia 
nie udało się przeprowadzić swego wjboru w 
tym okręgu. Chociaż wybraLogo posła straszono 
protestem, który miał doprowadzić do unieważ
nienia wyboru, nie ufano przecież powodzeniu i 
użyto innych wymowniejszych środków, które 
wreszcie zdołały uakłomó wybranego do zrzecze-

1 nia się godności poselskiej. Ale to dopiero pier
wsza częśó zabiegów. Czy drnga część — to jest 
przeprowadzenie wyboru p. Jędrzejowicza będzie 
uwieńczona skutkiem, to dopiero pokaże.

Na wszelki wypadek cała nistorya z mandatem 
poselskim z okręgu niżańskiego jest jednym do

w odem  więcej, ze uvagi  korespondenta ze Są
deckiego, umieszczone powyżej, są zupełnie uza- 
saunione. Nikt nie może twierdzić naprzód, że 
„chłopi", którym się udało zostać posłami, wej
dą w skład stronnictwa postępowego. Takiego 
twierdzenia nie. będsie głosić tyeds, któiy prze
cież — i nie bez słuszuości — pisywał, le  lu
dność wiejska jest w gruncie rzeczy konserwaty
wną. A przecież postarano się o wyeliminowa
nie posła — chłopa, według głoszonej zasady: 
że chłop posłem być nie powinien. Chodzi więc 
o to, aby nietylko Sejm był w większości swej 
Konserwatywnym niewątpliwie, ale żeby człon
kowie stronnictwa koserwatywnego byli „między 
sobą".

Czem silniejsze będą węzły, łączące stron
nictwo konserwatystów i wsteczników, tern sil
niej zespolą się zwolennicy postępu. E xtrem a se 
tanguntt

' —OW S£>~--

Porażki klerykałów.
Pewną niespodzianką dla konserwatystów i 

klerykałów w krajach austryackich jest wynik 
wyborów do sejmów krajowych, zwłaszcza tam,

gdzie stronnictwa ich niezachwianą zdawały się 
mieć przyszłość, opartą na tradycyi dawnej ich 
działalności, gdzie ludność zdawała się tak bar
dzo przywiązaną do swoich dotychczasowych 
przywódców. Tymczasem stało się inaczej. Stron
nictwa postępowe odniosły zwycięstwo, które nie 
może być uważane za wynik jakiegoś manewruj 
lub nagle powziętego przez nie pomysłu, jeśli 
się zważy, że teren całej batalii tak bardzo był 
rozległy, a zwycięstwa odniesiono równocześnie 
n& wielu a wielu punktach.

Po bliższem rozpatrzeniu się w przebiegu o- 
statnieh wyborów w różnych krajach Austryi, 
musi się przyjść do przekonania, że było coś, co 
nagle odrzuciło lud i mieszczaństwo, a więc naj
szersze klasy społeczne, od dotychczasowych 
przedstawicieli większości parlamentarnej. Ten 
zwrot w opinii publicznej musiał mieć przyczyny 
pewne, musiał być spowodowany nie tylko pod
jazdami postępowców, lecz równocześnie błęda- 

popełnianemi lekkomyślnie przez przeciwni
ków. Błędem tym, zdaniem naszem, była skraj
ność, jaka objawiła się ostatniemi czasy w r e 
a k c y j n y c h  d ą ż n o ś c i a c h  s t r o n n i c t w a  
k l e r y k a l n e g o ;  przesądzając swe stanowisko 
parło ono do akcyi, nie licząc się z prądami 
czasu i lekceważąc je. Konserwatyści bądź jawnie 
stawali w ich szeregach, bądź popierali w mniej 
lub więcej stanowczy sposób ich usiłowania; 
stąd porażka jednych musiała dotknąć i drugich 
i na odwrót.

Ostatni w i e c i k a t o l i k ó w  w W i e d n i u  prze
raził przesadą dążeń swoich i powziętych 
wniosków tych, którzy bali się otwarcie przy
znać do postępowej demokracji, tradycyą zaś 
pewną lgnęli do konserwatywno - klerykalnej 
partyi.

W iem y dobrze, że p o l s c y  u c z e s t n i c y  
w i e d e ń s k i e g o  w i e c u  k a t o l i c k i e g o  w r ó 
c i l i  d o  k r a j u  w i e l c e  r o z c z a r o w a n i :  
sadzili się na to, w czem im  nie odm awiam y 
naw et zasługi, aby zaznaczyć od ręb n e  sw oje na 
w iecu stanow isko, lecz g łos ich toną ł w śród  o- 
gólnej powodzi enuncyacyj kosm opolitycznej n a
tury  i nie w yw arł stanow czego na zgrom adzonych 
w rażenia. K lerykałom  w iecu rozchodziło  się bo
wiem przedew szystk iem  o zreasum ow anie prądów  
reakcy jnych , które puszczano z w iększym  łub 
m niejszym  skutkiem  we flukta w ew nętrznej p o li
tyki państw a, aby u n ie ść  i za trzeć to, do czego 
z wielkim trudem  duszedł postęp i szeroka o- 

I św iata.
Jednym z tych prądów, jednem z tych re- 

at-yjnych usiłowań, było cofnięcie organizacyi i 
programu postępowego s z k o l n i c t w a  l u d o 
w e g o  do rozmiarów s z k o ł y  w y z n a n i o w e j .  
Tymczasem wniosek Liechtensteina przestraszył 
wstecznictwem swojem wszystkich, którzy stojąc 
w pośrodku między skrajnym liberalizmem i kon
serwatyzmem, wyczekiwali na chwilę stanowczą, 
w którejby jeden i drugi w sposób wyrazisty 
zaznaczył cele swych ostatecznych dążności. Wiec 
katolicki pomógł im do powzięcia decyzyi: co
fnęli się z przestrachem przed szkołą, wpycha
jącą oświatę ludową w karłow ate' rozmiary, z 
których już wyróść zdołała.

Stanowisko klerykalnego stronnictwa wobec 
rządu było również niezdecydowane, w oczeki
waniu losów, jakie spotka wniosek Liechtenstei
na. I tutaj wiec przyspieszył deeyzyę, traktując

szeroko i stanowczo kwestyę ś w i e c k i e j  w ła 
d z y  p a p i e ż a  i stawiając nagle cafą zagrani
czną politykę monarchii yzględem sprzym.erzo- 
nego państwa w wielce fałszywem świetle. Rząd 
musiał wyprzeć się wszelkich sympotyj ze stron
nictwem które narażało go na zwichnięcie całe
go kierunku polityki zagranicznej.

Te dwa znamiona, nie mówiąc już o innych, 
jakie przeliczając się w swym wpływie na opinię 
ogółu katolickiego, wywiesiło buńczucznie n t 
swym sztandarze stronnictwo klerykalne, wystar
czyły, aby rząd usposobić c h ł o d n o  dla zbyt 
reakcyjnego stronni! twa, a partyi libera’n tj po
dać w ręce świetną broń nie tylko przeciw czy
stej wody klerykałom, lecz przeciw konserwaty
stom, którzy w mniej lub więcej wyrazisty spo
sób szli z nimi ręka w rękę.

Konserwatyści w Austryi wyszli fatalnie na 
swych sojuszach z tlerykałam i: im  m a j ą  o n i  
g ł ó w n i e  d o z a w d z i ę c z e n i a p o r a ż k i ,  
j a k i c h  d o z n a l i  p r z y  w y b o r a c h  t e g o 
r o c z n y c h  d o  s e j m u .

M ł o d o c z e s i  pracowali usilnie, aby wyzy
skać wsteczne prądy klubu Liechtensteina dla 
swego stronnictwa. Zwoływali wiece ludowe gdy 
radzono w parlamencie nad u s t a w ą  o s p a d 
k a c h  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  za którą kruszyła ko
pia prawica i contrum, a lud się od niej wypra
szał. Zwoływali wiece i zebrania pod najroz 
maitszemi pozorami i tytułami, ab; zamanifesto
wać niechęć ludu do szkoły wyznaniowej — 
Wszystko to popychało klerykałów tylko rur  
schaerferen Tonart, organa Liechtensteina i Zal- 
lingera nie przypuszczając klęski, święciły na bi
bule dziennikarskiej zwycięstwa nim stoczono 
walkę wyborczą

Cóż się stało ? Przyjaciół politynznycL klery 
kainego stronnictwa, a właściwie klerykałów i 
koncerwatystów razem pobito srodze przy wybo
rach w C z e c h a c h ,  ba nawet z szeroką blizną 
wyszli oni « ' T y r o l u ,  w kraju, gdzie kleryka
lizm zdawał się mieć grunt najpewniejszy; n- 
stąpić oni musieli miejsca stronnictwom postę
powych Słowian w południowych krajach austrya- 
ckich; w G a 1 i c y i, lubo od ciężkiej klęski t/m  
razem uchronić się jeszcze zdołali, zrzucić je
dnak musieli z siebie uruk nietykalności* uświę
conej tradycyą i okazali wyłomy, któremi wtar
gnie coraz więcej zwartych szeregów ich nie
przyjaciół politycznych.

Stronnictwa zachuwaweze w krajach austrya
ckich z ł y c h  z n a l a z ł y  s p r z y m i e r z e ń 
c ó w  w k l e r y k a ł a c h  o zbladłych barwtch 
narodowych. Wynik wyborów do Sejmów kra 
jowych nie przesądza wprawdzie, co do iormy, 
ukształtowania się parlamentu, ale w rzeczywi
stości wpłynie w tym kierunku niechybnie. Fa
ktem jest niezaprzeczonym, że p r z y  t e g o 
r o c z n y c h  w y b e r a c h  s e j m o w y c h  kl e -  
r y k & l i  p o n i e ś l i  k l ę s k ę  w mniejszym, 
ówdzie w większym stopniu, pośrednio lub bez
pośrednio. Czy zrozumią oni sami, że będzie to 
początkiem klęsk dalszych, czy opamiętają się ci, 
co tak zapamiętale cisnęli się w ich zaszczytne sze
regi i zobaczą, le  pod fałszywym stanęli sztan
darem, okaże przyszłość w daleka.

Ze świata sztuki.
y.

Z powodu co dopiero zakończonego roku szko l
nego w tu tejszej S z k o l e  s z t u k  p i ę k n y c h ,  
cały dziBiejszy fejleton zam yślam  pośw ięcić roz
patrzeniu prac tych  kilku m łodych artystów , k tó 
rzy na w ystawie prac szkolnych zw rócili n a  sie
bie uwagę.

C zynię to z dw óch w zględów ; raz ze w zględu 
na szkołę sam ą, po drugie ze względu na mro 
dych adeptów  sztuki.

K rakow ska szkoła sz tuk p ięknych je s t n a  ca
łym  obszarze ziem daw nej Rzeczypospolitej je
dyną szkołą artystyczną o publicznym  ch a rak te 
rze ; in s ty tu c ją , na k tórej czele stoi najw iększy 
obecnie geniusz artystyczny  polbki i k tóra rok 
rocznie wydaje ze swego łona w iększe lub  m n ie j
sze ta len ta , wychodząca na św iat za dorobkiem  
artystycznym . Pozostaw ia ona, z na tu ry  rzeczy, 
na tych ta len tach  pew ną znam ienną cechę, która 
w m iarę natężen ia  siły ta len tu  albo pozostaje na 
zawsze, albo w  dalszych pracach gubi gję n ie
znacznie, pow olnie, wydobywając na jaw w łaści
wą oryginalność artystyczną.

I  inaczej być n ie  m ole, byc nie p o n jn n o . 
Szkoła n ie  daje gotow ych artystów , tylko ich 
p r z y g o t o w u j e .  U posaża ich w środki a r ty 
styczne, w s k a z u j e  d r o g ę  tw orzeni* — n ią  
tworzy. Oni później tw orzą się  sam i w ew nętrzną 
s iłą  dobrze przygotow anego ta len tu . . .

Jeżeli zatem  społeczeństw o dba o sw oją je d y 
ną szkołę arty styczną, jeżeli mu chodzi o je j 
pow agę i s ła w ę ; jeśli p ragn ie  tej szkole zape
w nić słuszny rozgłos i stanow isko, to nie po
w inno obojętnie patrzeć na ubiegające la ta  szkol
n e ; n ie  pow inno  m ilczeniem  pokryw ać jej dzia
łalności, ale ile razy nadarzy  się  dogodna sposo
bność, pow inno z tą  szkołą uczynić od czasu do

czasu rachunek sumienia i wykazać, że żyć mo
że, że żyć powinua i że istotnie żyje.

Sposobność do porachunku takiego daje wy
stawa prac szkolnych — rozpatrzenie się w mło
dych jej uczniach, w jaj wychowańcach, których 
rzues w otchłań życia — w jarzmo codziennej 
pracy...

Tyle ze względu na szkołę samą.
M-mże tłumaczyć względy, które każą mówić 

o młoaych talentach szkoły ? Toż każdy, który 
w jakimkolwiek zawodzie rozpouzynał pracę, a 
zwłaszcza ci, którzy stawiali pierwsze kroki na 
polu sztuk i umiejętności, wiedzą, jak pożądaną, 
jak upragnioną dla nich był i pierwsza pnbliczna 
wzmianka o ich pracy, choćby ona była oawet 
mniej pochlebną; wrażliwa natura twórczych ta
lentów niczem się tak nie zraża, jak zamilcze
niem, nic jej tak nie boli, jak traktowanie per 
non sunt.

Jedynie młody talent żądny jest pouczenia; 
jedynie świeża siła da się przekonać; — z mi
strzami nie mówić więcej krytyce Ma ona wo
bec nich bierne stanowisko; staje się informa- 
oyą dla publiczności tylko, nigdy dla mistrzów.

Krytyka wobec młodych talen dw może i po 
winna mieć charakter czynny — dlatego też ze 
zdwojoną bacznością wydawać musi swój sąd; 
trzeba jej być ostrożną zarówno w pochwale, jak 
naganie.

Ileż ona talentów złamała 1 ile ich na błędne 
powiodła drugi! Nieraz zdarzało jej się uidzieć 
w młodych uczniach olbrzymie geniusze przy- 
< słosci, gdy w nich nawet talentu błysków nie 
było; nieraz odmówiła iskry talentu, gdzie w 
w rzeczywistości kryły się płomienie geniuszu; 
lekceważeniem darzyła siły nieśmiałe a potężne, 
by z drugiej strony mierność podnieść do potę
gi genialności; często o zasługach zamilczała — 
a uędzoty na pierwsze wysuwała plany. Wszyst
ko to zaś czyniła przez brak przezorności i złą 
metodę krytyczną. Nie rachowała się z tem, co 
było w rzeczywistości, co się przejawiało w dzie
le, ale według z gńry obmyślanej formuły este
tycznej ferowała wyroki.

Tych błędów będziemy się starali wystrzegać; 
wiemy, jak one dotkliwie odbijają się na umyśle 
artystów

A teraz do rzeczy samej.
W oddziale kom pozycyjnym , osta tn im , który 

pow inien  wykazać sum ę dążeń szkoły i sum ę 
pracy uczniów , już w roku zeszłym uderzyły  nas 
pew ne prace i pew ne nazw iska; powodowani je 
dnak ostrożnością, n ie  objawiliśm y naszego sda 
nia. I  sta ło  się dobrze. Ponow nie przedstaw iona 
robo ty  dały  sposobność porów nania — i dziś 
śm ielej ze sądem  wystąpm  możemy.

Najwyższą nagrodę szkolną, medal złoty, wziął 
w tym roku Wincenty W o d z i n o w s k i .  W ze 
siłym roku ubiegał się o nią obrazem p. t. Od 
czynianie uroków, ale zwyciężył Bergmann swoją 
pracą „Stanisław Oświęcim przy zwłokach siostry 
swej Anny". Zeszłoroczny obraz Wodzinowskie- 
go był rysowany i malowany prawie bez zarzu
tu, a jednak nie dawał widzowi estetycznego za
dowolenia. Kompozycya nie przedstawiała się wy
raźnie ; fabułę obrazu można sobie było tłuma
czyć według upodobania. Postacie wieśniacze od
dane bardzo dobrze, ale twarze ich były pozba
wione tego piętna indywidualności, które każe 
pojąó, że dana ,'soba, w danej chwili, musi być 
przejęta jedną daną myślą, lub iednetn uczuciem 
Zresztą treść obrazu, zbyt małoznaczna, by wiel
kie płótno Zapełnić mogła, sprawiała, ie  mimo 
duży uh zalet ubrazu, mimo całej sumienności wy
konania, praca ta młodego artysty przeszła tak 
w szkole, jak później na wystawach w Krako- 
wiu i Warszawie bez wrażenia.

Było jednak w obrazie coś, co pozwijało do
brze wróżyć na przyszłość. Tem „coś" była sa
ma głowa owczarza — i postać psa. Przebijało 
w nich tyle charakterystycznych właściwości, że po 
głębszem rozpatrzeniu się w obrazie, przycho
dziło się do przekonauia: młudziutki artysta jest 
Dystrym spostrzegaczem.

Kto tak myślał, nie zawiódł się i przykiaśnie 
dzisiejszemu obrazowi Wodzi nowskiego, który 
zwie s ię : Wędrowni muzykanci, albo trafniej:
„Na swojską nutę". Proszę popatrzeć 1 trud się

opłaci: zadowuleniem. Tu już nie ma żadnej 
niejasności kompozycyjnej; i ślepy — ak to mó
wią — namaca, czego chce artysta. Przed karcz
mą murowaną, czy zajazdem z podcieniami sta
nęło dwóch wędrownych skrzypicieli weteranów 
osiwiałych, w wyteranych płaszczach i zagrali 
coś na swojską nutę, — może jakiegoś oberka, 
mazura lub krakowiaka. Ledwie się pierwsze 
tony rodzinnej muzyki ozwały, — a zaroiło się 
przed karczmą. Wyjrzał ku grajkom i jakiś pan 
przejezdny z córką i żydek wyskoczył z za szyn- 
kw asu, porzuciła robotę żydowska szwaczka z 
waszecia ubrana, a co ną'ważniejsze, cały ludek 
pijący w karczmie, więc starzy, i młodzi, męż
czyźni, dzieci i kobiety, parobczaki i gosposie, 
kumotrowie i kumoszki, wsiystko, co żyło i pi
ło, wyległo przed karczmę, aby przysłuchać się 
znanym i kochanym dźwiękom. A jak na nich 
ta muzyka działa! 8topień spirytusowego roz
weselenia widzisz na każdej twarzy. Podchmie
lony parobczak stanął w pozycyi do tańca, go
tów zaraz uderzyć hołubca, podczas gdy starsi 
i trzeźwiejsi tylko wyrazem oczu zdradzają ocho
tę. Dziewkom i kobietom oczy się śmieją a nogi 
drgają; góralczyk-druciarz w słuch się zamienił 
cały; na szwaczkę smutno jakoś podziałała m u
zyka , może lepsze i szczęśliwsze czasy na myś 
jej przywiodła; uśmiecha s ię , siedząca prze i 
karczmą z piernikami przekupka, dzieci podry
gują na rękach nianiek, — słowem wszyscy z i- 
jęci muzyką, tylko muzyką: ale ona na każdą 
„ostać inaczej oddziałała, na każdej twarzy in 
ne skutkiem niej gra uczucie.

Ale g r a ;  f-ra wybitnie, wyraźnie i właśnie 
to charakterystyczne schwytanie myśli na uczyn
ku — przeprowadzone w całej skaU od butnej 
wesołości do cichego a rozpacznego smutku, na
daje obrazowi cechę poi ywającej prawdy,—świad
czy, że talent artysty, przejawiający się tak nie
śmiało w poprzedniej j'*go pracy,— teraz odezwał 
się pełniejoZj silą i na swojską nutę. Powinszo
wać młody artysto, serdecznie powinszować!

Że figury rysow ane są poprawnie, mówić nie 
potrzeba; że sposób malowania dobry technicz

nie, ręczy szkoła i kierunek takiego mistrza pę
dzla jak M atejko, —  ale co najwięcej zadziwia 
w obrazie, to swuboda zgrupowania całości, brak 
tej ckliwej akademickości. jaka zwykła przebijać 
w utworach uiłodyrb malarzy, pracujących pod 
okiem mistrzów. Jest w dziele Wodzinowskiego 
życiowa prawda, oddana wiernie, a przecież z 
delikatną przymieszką artystycznego idealizmu, 
który właśnie rzecz na wskróś realnie pojętą i 
wykonaną, oblewa poświatą wdzięku i poezyi.

Gdy ten obraz zostanie w szczegółach wykoń
czony; — gdy postacie drugorzędne zostaną wy
dobyte plastyczniej, a ogólne tło otrzyma wię
cej ciepłych tonów, —. należeć będzie ten utwór 
du dzieł aaszej sztuki, któremi się pochlubić bę
dziemy mogli.

Nie chcemy stawiać horoskopów młodemu ar
tyście i bawić się w proroka, bo to nie prowa
dzi do celu; sadzimy jednak, że jeżeli stosunek 
jego postępow będzie stale wzratac tak jak wzro
sły przymioty jego talentu od czaru „Odczy
niania uroków", to wkrótce „na swojską nutę" 
zaśpiewamy ma pochwałami i uznaniem __

B e n r y k  D y r d o ń ,  również uczeń oddziału 
kompozycyjnego, dal się poznać już w roku ze
szłym “wojem Opowiadaniem górala, wykonanem 
z benedyktj uską cierpliwością i miniaturową sta
rannością Rysunek bvl wzorowo wykończony, a 
malor nie świetne. Tylko karnacyi brakowało 
prawdy i życia, — a wyraz twarzy , dużo. co do 
charakterystyki, pozostawiał do życzenia. Obecnie 
i ten talent rozwinął się. W obrazku, który wi
dzieliśmy na wystawie szkolnej, a który przed
stawia oświadczyny wiejskiego parobczaka ładnej 
dziewczynie we wnętrzu chaty, — spostrzegać 
się daje znaczny postęp, zwłaszcza co do ducho
wej strony obrazu. Bije zeń dużo serdecznego 
ciepła i widać, że lud wiejski ukochał młody 
artysta całą duszą, że go zna dobrze, że umie 
podpatrzeć uczucia przejawiające się w nim i 
radby zawsze w odświętnej widzieć go szacie. 
Rysunek nie pozostawia nic do życzenia,— kolo
ryt ciepły, soczysty, całość wdzięczna i pocią
gająca.
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Z Poznańskiego.
Są ludzie, którzy nie sympatyzując nawet z na

rodem niemieckim, nie uznając jego społecznych 
i politycznych ideałów, wzdychają jednakże do 
niemieckiego „porządku", sławią „powagę pra
wa" w Niemczech i „legalność" postępowania 
władz niemieckich. Mieszkańcy Es. Poznańskie
go i Prus Zachodnich najlepiej wiedzą na czem 
polega owa legalność i ów porządek prawny. Do
świadczenie codziennego życia stawia im przed 
oczy mnóstwo szczegółów ze stosunków polity
cznych, administracyjnych, szkolnych, agrarnych, 
które wymownie ilustrują prawno-polityczny sy
stem pruski. Jest tam konstytucya, jest ustawa 
prasowa, ustawa o stowarzyszeniach, nawet usta
wa przeciw nadużyciom władzy administracyjnej 
i policyjnej, ale to wszystko nie dla Polaków, 
tylko przeciwko Polakom — tym „wrogom pań
stwa", którzy jednakże, chociaż są poniżani w 
praktyce życia na puśledniejszy stopień, przecież 
muszą dostarczać równą miarą najcenniejszego 
podatku, bo podatku krwi, jak tego dowiedli w 
ostatniej wojnie.

Kiedy berlińską Yolks Ztg. za artykuły rzeko
mo uwłaczające pamięci cesarza Wilhelma I  w 
drodze admin.siraoyjnej zamknięto, musiano ukaz 
gwałcący prawa własności cofnąć; a kiedy nastę
pnie wytoczono tejże gazecie prawidłowy proces, 
sąd w najgwałtowniejszych jej artykułach nie do
patrzył nię winy i odprawił prokuratoryę z kwit
kiem. Naszą prasę skazują „najsumiennio wedle 
luery prawa za najmniejsze przestępstwo. Ale to 
drobnostka. P. Bez w Prusach Zachodnich ściga 
najniewirniejsze książki po czytelniach wedle 
swego widzi-mi-się, bez procesu i wbrew wszel
kim ustawom. Otóż macie jeden porządek.

A teraz drugi wymowniejszy jeszcze. Rozpo
częto w Poznańskiem na podstawie ustawy o sto
warzyszeniach zakładać spółki rolne w celach 
parcelacyjnych. Nie powiemy, żeby próby w tej 
mierze podjęte były szczęśliwe i żeby sobie z tej 
sprawy można obiecywać wiele korzyści. Należa
ło się też spodziewać, że władza, niechętna wszy
stkim usiłowaniom naszym około utrzymania się 
pi sy ziemi, będzie im stawiała wszelkie możliwe 
trudności; ale nikt nie przewidywał, że spółki 
te, najformaluiej wedle przepisów ustawy zakła
dane, zechce władza uznać za nieprawne, przy- 
nammiej w oczach prokuratoryi. Tymczasem je- 
dnę z kaLieh spółek, zawiązaną tylko na papie
rze, acigano już sądownie, choć bezskutecznie, 
przez wszystkie instancye. Sądy, którym oddać 
trzeba sprawiedliwość, że bądź co bądź są je
szcze obok wojaka najzdrowszemi kółkami w po
litycznej maszyneryi Bzeszy niemieckiej, nie wy
rokują po woli instygatorów j ale i na to jest 
sposób w „państwie prawa". Sąd ziemiański w 
Gdańsku przyznaje n. p. s p ó ł c e  r o l n e j  w 
B i n c z y n i e prawomocność, ale instygnjąca wła
dza apeluje do wyższej mstancyi, a władza admi- 
ni tracyjna nie czekając dalszego rozstrzygnięcia 
sprawy, parcelantom r o z w a l a  r o z p o c z ę t e  
b u d o w l e .  Kto im wynagrodzi straty, jeżeli i 
druga instancya orzeknie prawomocność spółki ? 
Gzy wolnomyśiny p. M u n k e 1 i tow£.rzy„ze aa 
podstawie takich faktów przeprowadzą swój pro
jekt do ustawy o odpowiedzialności za krzywdy 
przez władze wyrządzone? Niedoczekanie nasze! 
Ale przynajmniej wiedzmy, co i jak się dzieje 
w tern Eldorado prawa, do którego bodaj wzdy
chają ci, co go zbliska nie poznali.

Ale oto fakt świeży, wielce charakterystyczny 
i ciekawy, a więcej jeszcze oburzający, który 
zdarzył się niedawno w Poznaniu. Piaze o nim 
Dztenm k P oznański:

„Mieszka tu Kunzendorfowa, zajmująca się 
posługą po domach. Jest ona Polką i katoliczką. 
Mąż jej Niemiec i ewangelik opuścił ją przed 
kilku laty i udał się do Ameryki, skąd o sobie 
najmniejszego znaku życia nie daje.

„Z małżeństwa tego jest czworo dzieci, dwóch 
chłopców i dwie d liewczynki. Kunzendorfowa 
zgodnie z życzeniem swego męża wszystkie dzie
ci wychowała w wierze katolickiej. Mówimy zgo
dnie z życzeniem, gdyż wszystkie dzieci, i jak 
nam dobrze wiadomo, dwie córki, Klara i Berta, 
chrzczone były w kościele św. Marcina, a chrzczo
ne były w obecności ojca.

„Dzieci te chodziły do tutejszych szkół ludo-

Zdaje mi s ię , że Henryk Dyrdoń należy do 
tych talentów , które mimo sumiennej pracy i 
prawdziwego zamiłowania przedmiotu, — nie zdo
bywają sobie uznania przebojem, od razu, ale pra
cami swemi muszą je wywalczać mozolnie. — 
Gdyby nawet to przypuszczenie było prawdzi- 
w em , me powinno ani zrażać, ani niepokoić ar
tysty. Ciężko zdobyte uznanie, mozolnie wywal
czona sława, zawsze wytrwa najdłużej i najsowi- 
ciej się opłaci. —

Obdarzony w zeszłym roku złotym medalem 
B e r g m a n n ,  —  w tym roku jedynie z podmą 
lówką do obrazu wystąpił. Ma to być obraz hi
storyczny, przedstawiający „Ślubowanie królowej 
Kingi na czystość " Bardzo tu dużo postaci i ty
pów przypominających jego „Oświęeima. “ Bzecz 
banalna sama w sobie,—a gdy do tego niewykoń
czona, lepiej o niej zamilczeć. Niech mówią co 
chcą, ale jak kobiecie w niewykończonem ubra
niu nie wypada pojawiać się w salonie, tak ar
tyście lepiej zostawić obraz dopiero rozpoczęty, 
pod ścianą w pracowni, niż z nim paradować 
na wysfc.wie, choćby szkolnej.

Toż samo przypomniecby można p. R a d z i e 
j o w s k i e m u  wobec jego wielkiego płótna „Wi
dzenie," z Przedświtu Krasińskiego Żal mi mło
dego artysty, że mu nikt nie zwrócił uwagi na 
to , że szkoda czasu, pracy, płótna i farb na 
stworzenie rzeczy, która zaledwie w cudnej, ete
rycznej poezyi Zygmunta nabrać mogła jako 
tako uchwytnych rysów, a która dotknięta - pę
dzlem i objawiona barsrą, stanie się brutalnie pła
ską i śmieszną.... Biedny Lessingu 1 Po co było 
przed 120 laty pisać w swoim „Laokoonie" o 
granicach malarstwa i poezyi —  kiedy dziś trze- 
baby o tern samem pisać na nowo....

Wobec tego smutnego spostrzeżenia i mnie 
chęć dalszego pisania — na dziś — odeszła.

W. J .  Wdotoiszewski

wych i nauki religii św. uczyły się katolickiej i 
w polskim języku.

„Przed trzema dopiero czy czterema laty star
szą córkę Elarę, liczącą lat 14, przydzielono do 
oddziału niemieckiego, gdzie zmuszoną była, po
mimo protestu matki, uczyć się religii św. w 
języku niemieckim. Następnie i młodszą Bertę 
przydzielono do oddziału niemieckiego.

„Nagle przed dwcma miesiącami nakazano im 
chodzić na naukę religii protestanckiej. Matka 
oparła się temu i nie pozwoliła córkom swym 
uczyć się religii protestanckiej.

„Wówczas opiekun dzieci tych, p. Westphal, 
właściciei hotelu Rzymskiego, zrobił wniosek do 
sądu, aby m atce, niestosownie wychowującej 
dzieci, odebrać je i do domu protestanckiego na 
wychowanie oddać. Sąd przychylił się do tego.

Na zasadzie tedy decyzyi sądowej parę tygo
dni temu rektor szkoły przy św. Marcinie p 
Lehmann około godziny 10 z rana wywołał Kla
rę i Bertę Kunzendorf i oddał jakiemuś panu. 
który mimo oporu zwłaszcza starszej Berty wy
prowadził je z gmachu szkolnego i nie pozwo
liwszy się udać do domu do matki, kazał 
wziąć do stojącej obok doróżki. Następnie za 
wiózł je na kolej a kupiwszy bilety, powiózł ko
leją żelazną do Nowego Tomyśla i tam umieścił 
w zakładzie Dyakonisek pod opieką przełożonej 
tego zakładu.

„Dziewczęta te dotąd tam pozostają i chodzą 
do szkoły ewangelickiej i naturalnie uczą się re
ligii protestanckiej".

Dziennik Pozn. podał to zdarzenie bez ża
dnych komentarzy, gdyż istotnie fakt ten jest 
zbyt wymownym, aby potrzebował Jeszcze wyja
śnień. Jedno tylko nadmienić można, że podo
bne znaglame drażni tylko uczucie religijne, a 
kościołowi protestanckiemu wyznawców nib przy
sporzy. Zresztą tak jak cała rodzina Kunzendor- 
fów jest polską i katolicką, tak samo Klara i Ber
ta będą Polkami i katoliczkami, gdy dojdą do 
pełnoletności. Wówczas nikt ich do wyznawania 
wiary luterskiej nie zmusi.

Bądź-co-bądź sprawa ta jaskrawo charaktery
zuje stosunki poznańskie.

Na zakończenie jedna wiadomość pomyślniej
sza, za słaba jednak, by mogła rozjaśnić tło po
nure.

Hr. Zygm. Skórzewski z Czerniejewa nabył 
niedawno za bardzo znaczną sumę (780.000 ma
rek) majątek, położony u ujścia Prosny do W ar- 
ty, który ongi z rąk Skórzowskich drogą związ
ków małżeńskich przeszedł w ręce Niegolewskich, 
a następnie do dziś był własnością niejakiego p. 
Ritscha. ongi administratora dóbr ks. Bismarka. 
Ten z chłopa pan, pomimo że żył i pracował 
po chłopsku, przez spekulacye fabryczne, a po 
części i ostatnie wielkie zalewy, stracił na klu
czu tym (Komorze się nazywa) cały swój mają
tek i poszedł sub hastam. Kupno jest zuakami- 
te. Ostatnia dzierżawczyni Niegolewskich zrobi
ła na tymże obszarze, prawdziwie egipskiej zie
mi, bardzo znaczną fortunę. Oby nowy nabywca, 
korzystając z nakładowego gospodarstwa eks-bis- 
markowskiego ekonoma, przywrócił dobrą sławę 
ekonomiczną temu pięknemu zakątkowi polskiej 
ziemi. W cukrowni majątku tego powinny się 
też teraz otworzyć posady dla techników Pola
ków, których już dzięki Bogu nie brak.

Spraw y szkolne.

(język  polski to czerniowieckich szkołach ludo
wych).

W sprawie nauki języka polskiego w szkołach 
ludowych w G z e r n i o w c a c h  zamieszcza Ga
zeta Polska, wychodząca w stolicy Bukowiny, 
następujący list:

„Jak wiadomo, rozpisanym został niedawno 
konkurs na posadę nauczyciela przy szkole ćwi
czeń seminaryum nauczycielskiego w 0  z e r n io- 
w c a c h. W warunkach konkursu wyraźnie po
wiedziano, że z pomiędzy ubiegających się ten 
będzie miał pierwszeństwo, który, oprócz kwali
fikacyi z języków niemieckiego, ruskiego i ru
muńskiego. wykaże się także k w a l i f i k a c y ą  
z j ę z y k a  p o l s k i e g o .  Nie wiem, czy tylko 
na śmiech wypisano ostatni ten warunek, bo 
wiem z najpewniejszego źródła, iż osobistości de
cydujące przyrzekły stanowczo nadać tę posadę 
p. B o s z n e a g o w i ,  obecnie inspektorowi szkol
nemu w okręgu suczawskim. Kandydat ten nie 
ma wyobrażenia o polskim języku, ale nie ulega 
wątpliwości, że protekcya wyrobi mu potrzebne 
„pierwszeństwo". Jeżeli powołane władze szkolne 
tylko na papierze uwzględniają nasz język, a 
wpływowe i kompetentne osobistości między Po
lskami w Gzerniowcach przymróżają oczy na te 
knywdy i szukając wielkich politycznych alian
sów, nie chcą widzieć tej „drobnostki" — to 
pozwólcie przynajmniej w łamach gazety pod 
nieść protest przeciw k r z y w d z i e ,  jaka na ka
żdym kroirn dzieje się p o l s k i e j  m ł o d z i e ż y  
i dać wyraz ubolewaniu nad faktem, że Polacy 
czerniowieccy nie chcą ująć się za tą krzywdą. 
Dzieci wasze, z polskiej krwi i kości zrodzone, 
drwić kiedyś będą z polskich uczuć swych rodzi
ców i śmiech renegatów rzucą na wasze gro
by — bo sami taką im gotujecie przyszłość. — 
Z poważaniem. Jeden z ojców, który z boleścią 
patrzy na umizgi naszyci przewódców do wszy
stkich, co ich podstępnie a grzecznie wynarada
wiają".

„Do powyższego głosu upomnienia—dodaje od 
siebie Gazeta Polska —nic nie możemy dodać, 
jak to, że p r a w d ę ,  g o r ż k ą  p r a w d ę  napi
sał autor listu... Myśmy ju t tyle podobnych na
pisali nawoływań i zaklęć, że w końcu wyczer
pały się nam wszelkie środki publicystyczne — 
a wyczerpały prawie bez skutku! . .  Społeczeń
stwo pozostało głuche i obojętne".

My znowu, z naszej strony, z ubolewaniem 
przyjmujemy do wiadomości fakt, podany przez 
Gazetę, a pocieszamy się jedynie myślą, że może 
chwilowe oburzenie podyktowało „ j e d n e m u  z 
o j c ó w "  zbyt ostre słowa upomnienia, i przypu
szczamy, że ogół Polaków w Gzerniowcach stoi 
na straży rego największego skarbu narodowego, 
jakim dla nos, pozbawionych bytu politycznego, 
jest j ę z y k .  Tembardziej na straży języka stać 
winni Polacy tam, gdzie tworzą niejako osadę 
wśród obcych, gdzie żyją w oderwaniu od ogółu 
polskiego, gdyż przez to właśnie zwracają na 
siebie powszechną uwagę nietylko mieszkańców
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kraju, w którym żyją, lecz także Polaków innych 
krajów.

(Odprawa w sprawie obsadzania posad inspekto
rów okręgowych).

(A. R.) W  numerze 161 N^wej Reformy po
jawiła się odpowiedź na artykuł w sprawie obsa
dzania posad inspektorów okręgowych, który był 
umieszczony w 159 numerze tegoż pisma.

Faktem jest, iż autor rzeczonej odpowiedzi 
L. S. zgadza się w zupełności z wymaganemi 
warunnami co do osobistości na posadach inspe
ktorów okręgowych; rozchodzi się mu tylko oto, 
iż od zawodu inspektorów okręgowych wyłączy
liśmy nauczycieli starszych przy seminaryach 
nauczycielskich, którzy mają studya uniwersyte
ckie i kształcą uauczycieli ludowych, wydziało
wych i szkół ćwiczeń, tudzież nauczycieli szkół 
średnich, którzy tak jak pierwsi odznaczają się 
od nauczycieli ludowych „głębszem i grunto- 
wniejszem wykształceniem i trzymają się jakichś 
(sic) zasad pedagogicznych, dydaktycznych i me
todycznych".

Przedewszystkiem winniśmy oświadczyć, że 
ani nauczycieli starszych przy seminaryach nau
czycielskich, ani nauczy tieli szkół średnich nie 
mieliśmy zamiaru bezwarunkowo wyłączać od 
ubiegania się o posady inspektorów okręgowych, 
albowiem najwyraźniej zaznaczyliśmy, iż do zaj
mowania potad inspektorów okręgowycn powinny 
być uprawnione takie osobistości, które zajmo
wały się nauczaniem elementarnem, odznaczają 
się dokładną znajomością pedagogii i dydaktyki, 
tudzież metodyki, nadto dają rękojmię, iż ich 
działaluość na stanowisku inspektorów okręgo
wych będzie wzorem dla podwładnego nauczy
cielstwa.

Jeżeli więc nauczyciele starsi przy seminaryach 
nauczycielskich, tudzież nauczyciele szkół średnich 
będą posiadali warunki, jakiemi się odznaczać po
winny osobistości na stanowisku inspaktorów 
okręgowych, natenczas nietylko nic nie mamy 
przeciwko nadawaniu tymże osobistościom posad 
inspektorów okręgowych, ale szczerze pragniemy, 
aby takich osobistości jak najwięcej znajdowało 
się w gronie inspektorów okręgowych; ie  zaś 
w pierwszym naszym artykule nie wymieniliśmy 
ani nauczycieli starszych przy seminaryach nau
czycielskich, ani nauczycieli szkół średnich, jako 
również godnych do zajmowania posad inspekto
rów okręgowych, to uczyniliśmy^to dlatego, że 
nie mieliśmy i nie mamy przekonania, szczegól
nie do nauczycieli szkół średnich, aby ci godnie 
odpowiedzieli obowiązkom na stanowisku inspe
ktorów okręgowych, powtóre, iż 9 i 8 ranga 
płac inspektorów okręgowych i 40 lat służby 
wcale nie może się zachęcać do porzucania pier- 
wszch swych posad. Doświadczenie bowiem uczy, 
iż byli i obecni inspektorowie okręgowi z nau
czycieli szkół średnich nie odpowiadali i nie od
powiadają swojemu zadaniu, albowiem nie będąc 
wcale obeznani z literaturą i praktyką nauczycie
la ludowego, nie itarają się wnikać w tajniki 
tego zawodu, bo to pie icb żywioł, lecz ograni
czają swą czynność na pracę biurową i załatwia
nie spraw pedagngicmo-dydaktycźnych albo w 
sposób powierzchowny i dyletancki, albo też 
przesadny i pedantyczny, będący w sprzeczności 
z kardynalnemi i racyonalnemi zasadami. Nic 
dziw więc, iż młodzi nauczyciele, którzy nie wie 
le praktyki wynieśli z seminaryów nauczyciel
skich, nicz&go się od takich inspektorów nauczyć 
nie mogą, a starsi, szczególnie zdolni, obojętnieją 
lub piętnowani są wobec wyższej władzy mianem 
„niespokojnych duchów", jeżeli występują w o- 
bronie prawdy i postępu.

Wszak mieliśmy dosyć inspektorów okręgowych 
z nauczycieli szkół średnich, lecz iluż takich 
znamy, coby się odznaczali zdrowemi poglądami 
lub pracami literackitmi na polu szkolnictwa lu 
dowego? a co gorsza, przytoczyć możemy dowo
dy — piszący bowiem należy do kategoryi tych 
szczęśliwych, — iż instruktorowie okręgowi z nau
czycieli szkół średnich tłumili wszelkie objawy 
samodzielności nauczycieli i wytaczali śledztwa 
dyscyplinarne za prace literackie.

A jak ich obchodzą kwestye szkół ludowych, 
najlepszym tego dowodem zjazdy Towarzystwa 
pedagogiczne, na których dygnitarze ci błyszczą 
swoją nieobecnością.

Twierdzenie p. L. S. jakoby nauczyciele szkół 
średnich na posadach inspektorów okręgowych 
„łatwo sobie przyswajali warunki wymagane, gdy 
się rozpatrzą bezpośrednio w szkole ludowej" 
jest z grnntu fałszywe. Analogicznie rzecz Diorąc, 
mógłby również filozof otworzyć pracownię szew
ską na tej podstawie, iż widział piękne buty i 
przypatrywał się i przysłuchiwał, jak je robią. 
Ciekawym, czy p. L. S. dałby dla siebie buty 
żrobić owemu filozofowi — szewcowi?

Zresztą skąd machina szkolnictwa ludowego 
przychodzi do tego, aby najważniejsze motory, 
do jakich zaliczam;, inspektorów okręgowych, za
radzały swoję nieużyteczność — i dopiero przez 
próby — do których zaliczamy owe „rozpatrywa
nia się w szkole ludowej" — mieli kiedyś stać 
się użytecznymi czynnikami, skoro możemy mieć 
ludzi, którzy od razu godnie odpowiedzą swo
jemu wzniosłemu powołaniu, byle tym ludziom 
odpowiednio do icb stanowiska zabezpieczyć byt 
m atenalny.

Jeżli więc inspektor okręgowy z nauczyciela 
szkół średnich godnie chce odpowiedzieć swoje
mu nowemu zawodowi, powinien być poprzednio 
dzielnym nauczycielem ludowym a dzielności tej 
nabyć może w praktyce nauczycielskiej w szkole 
ludowej. Słuszną także byłoby rzeczą, aby do 
uzyskania posady inspektora okręgoweg* wyma
gano koniecznie od nauczyciela szkół średnich 
kwalifikacyi do szkół wydziałowych lub ludowych; 
jeżeli takiej kwalifikacyi wymaga się obecnie od 
niego do uzyskania posady w szkole ludowej lub 
wydziałowej.

Zgadzamy się z twierdzeniem p. L. S , iż każ
dy inspektor okręgowy oprócz pierwotnie wy
mienionych warunków powinien posiadać wyż
szy pogląd na szkołę ludową, jej potrzeby, za
danie, powagę i mieć głębokie poczucie obywa
telskie. Szkoda tylko, iż p. L. S. przytoczył wa
runki te jedynie w tym celu, aby nauczycieli 
szkół średnich podnieść z ujmą sławy nauczy
cieli ludowych w charakterze inspektorów okrę
gowych. bo im zdaje się odmawiać tego samego 
stopnia z wymienionych przez siebie warunków, 
a odmawia je chyba tylko dlatego, iż nauczy
ciele szkół średnich mają studya uniwersyteckie.

Ozy owych zalet osobistych jak powaga i głębo 
kość poczucia obywatelskiego nie posiadają także 
duchowni, wojskowi, leśnicy, agronomowie, pra
wnicy, lekarze i t. d. którzy również mają stu 
dya uniwersyteckie, a jeżeli posiadają — o czem 
zapewno p. L. S. nie wątpi — to w takim ra
zie — wychodząc z założenia p. L. S. — po
winni mieć takie samo prawo o ubieganie się
0 posady inspektorów okręgowych, Jakiego żąda 
dla nauczycieli szkół średnich. Gzyż panu L. S. 
nie wiadomo, iż między nauczycielami ludowymi 
znajdują się także osobistości ze studyami uni
wersyteckimi, więcej osobistości z egzaminem 
dojrzałości, a nareszcie bardzo wiele osobistości 
ze studyami niższych szkół średnich i semina
ryów nauczycielskich, ale które przez bwoją pracę
1 ciągłe kształcenie się stanęły na tym stopniu 
inteligencyi, iż im żadną miarą nie można odma
wiać głębokości poglądów, powagi potrzebnej i 
poczucia obywatelskiego, a stają o tyle jeszcze 
wyżej od wielu profesorów szkół średnich, iż 
znają potrzeby i naturę ludu i przeszli szkołę 
żyda praktycznego.

Niechże Rada szkolna krajowa i p. minister 
oświaty szukają kandydatów do zawodu inspe
ktorskiego wśród tych ludzi, a łatwiej ich będzie 
można znaleźć między 2000 nauczycieli ludo
wych, aniżeli wśród garstki tych nauczycieli 
szkół średnich, którzy się zamierzają ubiegać o 
posady inspektorów okręgowych.

Nauczyciel szkół średnich, który przyjął po
sadę inspektora okręgowego, popełnił dwa cięż 
kie grzechy: pierwszy, iż oddał się zawodowi, 
który jest dla niego nieznanym i pomimo naju
silniejszego starania pozostanie on zawsze inspe
ktorem z im ienia, drugi, iż porzuca, obowiązki 
pi< rwotme obranego zawodu i przez to nie tylko 
że nie postępuje z duchem czasu, ale zapomina 
to, czego się niegdyś nauczył, a to jest nieszczę 
ściem dla instytucyi, której ślubował usługi. Że 
zaś nauczyciel szkół średnich litzy się z ewen
tualnością przyjmowania posad inspektorów okrę
gowych, dowodzi fakt,  iż wskutek ostatniego 
okólnika Rady szkolnej krajowej podało się tylko 
trzech nauczycieli szkół średnich, z których 
dwóch nie posiada kwalifikacyi nauczycielskiej.

Szanowny p. L. S. nadmienia w obronie uzy
skania praw dla nauczycieli szkół średnich, iż 
p. minister oświaty miał oświadczyć w Radzie 
państwa, że starać się będzie także o pozyskanie 
inspektorów okręgowych z wykształceniem uni- 
wersyteckiem. Zgoda! ale p. minister zawsze 
miał i mieć będzie zyczenie, aby ouobistości te 
z wykształceniem uniwersyteckiem były przede
wszystkiem nauczycielami ludowemi; a gdyby 
inaczej myślał, to minister jest także człowie
kiem, a jako taki mylić się może.

Przegląd polityczny„
K ru kó w , 27 lipca.

Termin zwołania S e j m ó w  k r a j o w y c h  je
szcze nie jest pewny. Nie dawno ternu dono
szono, że Sejmy Gzech i Galicyi zbiorą się koło 
9 września, gdy teraz donosi Politik, że Sejm 
czeski doyiero z p u m m l i  p a i  d z i er -
n i k a  zwołany zostanie. Mówią nadto, że hr. 
T a a f f e  udał się na dwór cesarski w I s c h l  w 
tym głównie celu, aby powziąć w tym kierunku 
ostateczną decyzyę.

Jeżeli data zwołania Seimji czeskiego wyroko
wać będzie także o terminie Sejmu naszego, to 
mamy wszelkie nadzieje, że pierwsza jego sesya 
będzie b a r d z o  k r ó t k ą ,  gdyż trudno przy
puścić, aby w tym razie dłużej trwać mogła nad 
cztery tygodnie.

Z  A ustryi
Fremdeńblatt cytuje doniesienie Pol. Corr., iż 

wieści o rzekomem zrzeczeniu się n a s t ę p s t w a  
t r o'n u przez arc. K a r o l a  L u d w i k a  a pro 
klamowauiu arcyks F r a n c i s z k a  F e r d y 
n a n d a  d’Es te  następcą tronu, nie mają żadnej 
podstawy.

Podana przez Wiener Allg Ztg. wiadomość o 
wystąpieuiu de!. H e l f e r l a  w delegacyjnej ko- 
misyi austryackiej z wnioskiem o przywróceniu 
ś w i e c k i e j  w ł a d z y  p a p i e ż a ,  znalazła sta
nowcze zaprzeczenie w półurzędowym Fremden- 
blacie. Natomiast dzisiejsz.i W. A. Z. obstaje 
przy swojem twierdzeniu o tyle, że jeśli nie del 
H e l f e r t .  to inny członek komisyi budżetowej 
wystąpił z rzeczonym wnioskiem.

bleryk&lna i aterland występuje w ciekawy i 
znaczący sposób przeciw w y ż s z e m u  d u c h o 
w i e ń s t w u  n a  W ę g r z e c h .  „Biskupi — pisze 
Vaterland — którzy w Peszcie dłużej bawili niż 
w swych dyecezyach, c z y n i l i  t o z p o w o  
d ó w  p o l i t y c z n y c h ,  a mówiąc otwarcie, 
a b y  w y r o b i ć  s o b i e  w y ż s z e  p o s a d y .  
Żyli tutaj w towarzystwach n i e k a t o l i c k i c h ,  
ba nawet obracali się w s t o w a r z y s z e n i a c h  
w o 1 n o m u la r s k i c b (I), nie troszcząc się wca
le o interesa i instytucye duchowne". Gdyby 
któryś z postępowych dzienników dopuścił się 
o diiesiątą część nawet łagodniej zej krytyki 
książąt kościoła, ściągnęłyby na siebie zarzuty i 
gromy ze strony przeciwnej; organom klerykali
zmu uchodzą i takie kazania, jak powyższe.

Zwycięstwo wyborcze Gzecha 8 t r a t i 1 a, któ
ry pokonał niemieckiego kontrkandydata w O p a- 
w i e, nie daje spać liberałom niemieckim, którzy 
nie mogą się uspokoić, że wypuścili z ręki tak 
ważny mandat. Organ ich tamtejszy Silesia dąży 
najwidoczniej do zdyskredytowania w opinii pu
blicznej tamtejszego „ S t o w a r z y s z e n i a  n i e 
m i e c k i e g o " ,  którego nietaktownemu postępo
waniu przypisuje winę klęski wyborczej.

Z  Węgier.
W  posiadłości swej niedaleko K o s z y c  umarł 

we środę hr. Emanuel P e c h y ,  były namiestnik 
Siedmiogrodu, obecnie wybitny członek Izby ma
gnatów. Zmarły brał bardzo czynny udział w ży
ciu parlamentarnem Węgier. Urodzony w roku 
1817, posłował już od roku 1840, w 1843 zo
stał zastępcą nadżupana, w 1861 nadżupanem 
komitatu A b a n j a. Od roku 1872 wybierano 
P e c h y e g o  posłem do sejmu w różnych komi
tatach, od roku 1884 był członkiem Izby ma
gnatów.

W dzień urodzin cesarskich wyczekuje węgier
ska a ” m i a H o n w e d ó w  niebywałego dotąd 
awansu, który jest wynikiem nowej oiganizacyi
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obu obron krajowych. Mianowicie liczbę batalio
nów Honwedów zwiększono z 92 batalionów na 
94, lecz skutkiem reorganizacyi kadrów k o m 
p a n i ) ’ liczba ich powiększy się olbrzymio, gdyż 
z 92 na 876. Skutkiem tego potrzebo1 ać bę
dzie armia Honwedów co najmniej o t y s i ą c  
o f i c e r ó w  więcej, niż dotychczas.

Ponieważ organizacya Honwedów weszła w 
życie z d. 1 lipca, więc nominacja nowych ofi
cerów jest niezbędną.. Niestety o k a z a ł  s i ę  
b r a k  p o t r z e b n e j  l i c z b y  o f i c e r ó w ,  tak 
że z&ledwo ?O0 zdołano znaleść kandydatów — 
braku 300 oficerów uie będzie można ani w tym 
ani w przyszłym roku wypełnić.

I k a w a l e r y a  H o n w e d ó w  zwiększona zo
staje o 20 szwadronów; skutkiem czego liezebny 
stan oficerów wynosić musi o 2000 ludzi wię
cej. Zachodzi tu jednak także ten sam, co przy 
piechocie wypadek, mianowicie że nie zdołano 
znaleźć potrzebnej liczby oficerów, pozrstawiając 
nominacyę 80 oficerów na czas późniejszy.

Pesier L loyd  występuje skutkiem tego z ostre- 
mi wyrzutami do partyi opozycyjnej, przypisując 
jej winę tego, że tak mało Węgrów poświęca 
się służbie wojskowej,

W Foth, majętności hrabiego K a r o 1 y i od
dalonej o pięć kwadransy drogi cd Budapesztu, 
zmarł wieśniak K o w a fcs wśród sj mptomów, 
które lekarz ordynujący uznał jako objawy c h o 
l e r y  nostras. Na odnośne doniesienie uczy
nione do wiceżupana komitetu peszteńskiego wy- 
delegowy został onegdaj fizyk Hirks, celem urzę
dowego stwierdzenia przyczyny śmierci i zarzą
dzenia j&lr najdalej idących środków sanitarnych. 
Czterej towarzysze Koyatsa, dzielący z nim mie
szkanie, zachorowali również, a objawy choroby 
zdają się wskazywać także na to, że zachodzi tu 
wypadek cholery nostras.

Z  Sejmu dalmatyńskiego.
N p ' wcześniej ze wszystkicn obradujący Sejm 

w Z e d a r z e odbył dotąd f.rzy posiedzenia ; 
z pierwszego z nich zdaliśmy onegdąj sprawę. Na 
dwóch ostatnich zbjął się Sejm dalmatyński prze
dewszystkiem ukonstytuowaniem się ko  m i s y  j, 
do których wybrano w praktykowanym zwykle 
stosunku członków klubów sejmowych. Po tern 
załatwiono się z weryfikacyą wyborów; na 41 
uznano bez dyskusyi ważność 37 wyborów, dwa 
uznano'po wyczerpującej duskusyi, dwa wreszcie 
wybory: B a j a m o t t i e g o  z Izby handlowej 
w Zadarze i P u g l i e s i e g o  z Izby handlowej 
w Raguzie, przydzielono specyalnej komisyi z 
pięciu. Koiuisyi skarbowej przydzielonu wszyst
kie rachunki i preliminarze.

Z wniosków wniesiono dotąd jeden tylko: co 
do uregulowania d z i e r ż a w  r o l n y c h  wzglę
dem właścicieli. Dyskusyę nad tym przedmiotem 
odłożono na później.

Wniesiono także jednę interpelacyę do rząd u : 
w sprawie likwidacyi Towarzystwa Associazione 
dalm ł ca w Spalacie, które, zdaniem interpellao- 
tów, od roku 1868 do 1882 wystawiało fałszy
we bilanse.

Z  Niemiec.
Toaat generała Bronaarta, uspakajający przed 

obawami w ie m  emi, w dziennikach niemieckich 
n ie  doauał jadaakowegn przyjęcia. Wiele dzien
ników wątpi w autentyczność tegu Wastu, cho
ciaż go półurzędowe depesze ogłosiły; ale i te 
dzienniki, które wierzą w jego wiarygodność, kry
tykują go dość ostro. Najżyczliwiej wyraża się o 
nim Bórsen-Courier, gdy m ow i: „I rzeczywiste
powagi wojskowe uczuły widocznie po'rzebę za
jąć wyraźne stanowisko wobec wywodów Kreuz 
Ztg., która lubi się chełpić iniormacy&mi od wy
soko stojących powag wojskowych. Toast gene
rała Bronsarta tak samo jak telegraficzne za
przeczenie hrabiego Waldersee potępiają zarówno 
postępowanie tego skrajnie konserwatywnego 
dziennika, który wmawia, iż jest organem stron
nictwa wojskowego, aby udając powagę zapewniać 
codziennie, że wybuch wojny jest bliski. Mimo 
to nie byłoby bynajmniej pożądanem, gdyby u 
niemieckich generałów przyjął się zwyczaj wy
głaszania politycznych toastów, jaki u naszych 
sąsiadów na wschodzie i zachodzie wszedł już 
w żwyczaj, a bez pożytku dla spokoiu Eu 
ropy".

Voss. Ztg. nie chce wierzyć, że gen. Bron- 
sart tak mówił, jak depesza doniosła; mniema 
ona, że zupełnie jest nieprawdopodobnem jakoby 
generał zapewniał, że się w ogóle nie zanosi na 
zakłócenie spokoju. „Bo — jak pisze dalej — 
komenderujący generał nie zajmuje przecież miej
sca w środkowym punkcie dyplomacyi, aby mógł 
oądzić, czy pokój jest zagrożony, czy przaeiwnio 
zapewniony. Zresztą uie odpowiada to usposobie
niu generała, który jako minister wojny unikał 
wszelkich politycznych enuu yacyj, urządzać te 
raz manifestacye polityczne na wzór takich mu- 
nifestacyj, |akie generał rosyjski Hurko czasem 
urządza". Wspomniany dziennik żąda nawet u 
rzędowego sprostowauia mowy Bronsarta.

Wypowiedzenie przez Niemcy traktatu ze 
Szwajearyą o osiedleniu nie wywołało w Szwaj- 
caryi prawie żadnego przykrego wrażenia. Dzien
niki szwajcarskie inówią o tern z wielkim spoko
jem Między innenii N. Ziiricher. Z tg . p isze : 
„Wypowiedzenia traktatu nie poczytujemy bynaj
mniej za pogorszenie sytuacyi nawet w takim ra 
zie, gdyby uie przyszło do odnowienia traktatu. 
Interesa obywateli szwajcarskich bawiących za 
granicą nie są zagrożone, a my u siebie w do
mu uznajemy, iż musimy mieć się na baczności 
przed napływającymi do nas z Niemiec socyalny- 
mi demokratami."

Z prow incyj bałtyckich.
Prasa rosyjska domaga się od rządu rosyjskie 

go jaknajenergirzniejszych środków rusyfikacyj 
nych w prowincyach bałtyckich. Obecnie rozpo. 
częto kamp&uię za wprowadzeniem języka rosyj
skiego do zarządów miejskich. Oto co pisze w 
tym przedmiocie Ryżskij W iest., organ rządowy, 
który tern jest dla prowincyj bałtyckich, czem 
Warszawsk. DniewW- dla Królestwa Polskiego:

„Jak wiadomo, prawo o wprowadzeniu ustaw 
miejskich w kraju nadbałtyckim dopuszcza uży 
wanir języlra niemieckiego w zarządach miejsco
wych tylko czasowo i to niezależnie od wprowa
dzenia języka rosyjskiego. Owo to ustępstwo cza
sowe na korzyść języka niemieckiego separatyści 
bałtyccy poczytują za sankcyę i wyłączność te 
goż języka w zarządach miejskich, co nie ma
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już żadnej podstawy, gdyż znajomość języka ro
syjskiego w kraju dostatecznie się rozszerzyła.

„Jeżeli są jeszcze udarci rus iżercy, ignorujący 
język rosyjski, to pocóż zwracać na nich uwagę; 
stąd wprowadzenie języki rosyjskiego do zarzą
dów miejskich nie pow inno napotkać żadnych 
przeszkód poważnych. Bez wątpienia nie należy 
oczekiwać pod tym względem inicyatywy od za
rządów miejskich, kierowanych przez osoby, po
czytujące za swój najświętszy obowiązek walkę 
z językiem rosyjskim — inicyatywa powinna 
wyjść ze strony władzy kompetentnej. Następstwa 
tego kroku mogą być nader dobroczynne dla pra
widłowego przebiegu spraw miojskioh , gdyż 
wprowadzenie języka rosyjskiego zachwieje pauo- 
wanie w zarządach tych żywiołów, które pod
trzymują ducha oporu władzy i walkę z zasadami 
rosyjskiemi i odciągają je od służenia prawnym 
zasadom w dziedzinę intrygi kulturno-polity- 
cznej.“

Z  Paryża.
Nie tylko z oddalenia, nie i na miejscu we 

Francyi trudno byłoby istotnie wytworzyć sobie 
dokładne pojęcie o obecnym usposobieniu wy
borców francuskich i przewidzieć choćby tylko 
w przybliżeniu wynik przyszłych wyborów po
wszechnych : tak podzieloną jest opinia w tej 
sprawie, tak sprzeczne informacye prasy. Z jednej 
strony kategoryczne zapewnienia, że opozycyjny 
prąd przeciwko republice słabnie, że popularność 
Boulangera upada; z drugiej — niesłychana pe 
wność siebie i wiara w zwycięstwo bnltnizy«.***u. 
To pewna, że dzisiaj nie można uważać bubn- 
żyzmu za pokonany, że akt oskarżenia przeciwko 
Boulangercwi przyjęto w całej Frauoyi z zupełną 
obojętnością, że nawet potępiający wyrok senatu 
nie wpłynie prawdopodobnie nu losy bulanży- 
zmu. Republikanie i rząd dobrze widzą trudność 
położenia i wytężają całą energię, a ly  odwrócić 
od republiki grożące jej niebezpieczeństwo. Wal 
ka dopiero się rozpoczyna. Jutrzejsze wybory do 
rad generalnych to tylko próbna potyczka trze
ciej re| ubliki z bulanżyzmem. W niezmiernem 
n j| rężen.u oczekują wszyscy wyniku tych wybo 
rów, w przekonaniu, że wynik ten oświetli po
niekąd tę niepewną i zagadkową sytuacyę.

Prawdziwe niespodzianki sprawiają bulanżyści 
republice. W ciągu kilku dni, na pozór bez przy
gotowania, zaimprowizowano ten częściowy ple
biscyt, który według powszechnej opinii nie 
będs . bez powodzenia. Największe wysiłki agi
tacyjne czynią bulanżyści w Marsylii, gdzie chcą 
koniecznie zapewnić zwycięstwo wyborcze Bou- 
langerowi: w odnośnych okręgach wyborczych 
rozpowszechniono 600.000 programów wybor
czych i 200.000 portretów Boulangera.

Aułorile  zapewnia, że trybunał stanu zbierze 
się 12 sierpnia w Wersalu i trzy dni poświęci 
obradom, jeśli można nazywać obradami odczy
tanie dokumentów i urywków z korespondencyi, 
których autentyczności nikt dowodzić nie będzie. 
Następnie trybunał uda się na naradę tajną ce
lem wydania wyroku, który ostatecznie ma być 
obwieszczony na publicznem posiedzeniu 20 
sierpnia

Dzienniki republikańskie nie poprzestają n;» 
sądzie senackim i domagają się, a w ich liczbie 
najgorliwiej Republiąue Franc., sądu wojennego. 
Krąży pogłoska, jakoby rząd poszedł za wezwa
niem i polecił prokuratorowi Q u e s n a y  de 
B e a u r e p a i r e  wygotować nowy akt oskarżenia 
o s p r z e n i e w i e r z e n i e  i k r a d z i e ż  w u- 
r z ę d z i e  przed sądem wojennym. Po oskarże
niu Boulangera przed sądem wojennym rząd 
francuski zażądałby od Anglii wydania oskażo- 
nego.

P r ó c z  teg° P*8Z%> i® trybunał stanu jest w po
siadaniu t a j n e j  k o r e s p n d e n c y i  B o u l a n -  
g e r a z księciem H i e r o n i m e m  N a p o l e o -

116Rochefort zapowiada w Iniransigeanl z pole
cenia Boulangera, że generał nie pozostawi w nę
dzy republikańskich irzędnikćw, którzy dla me
go'cie/pieć muszą i dlatego wszyscy urzędnicy, 
ktorn otrzymali dymisyę za sprzyjanie Boulan- 
gerowi, otrzymywać będą swe pensye z central
nej kasy bulanżystowskiej aż do wyborów po
wszechnych, a po zwycięstwie stronnictwa naro
dowego powrócą do służby państwowej z awan 
sem B o c h e f o r t  z właściwą sobie ironią wy
śmiewa przy tej okazyi represyjne ś. odki obecnych 
miniBtrów, których nazywa fałszerzami dokumen
tów publicznych i uwodzicielami świadków są
dowych.

Proces hr. Benomara.
W Hiszpanii wkrótce zapewne rozpocznie się 

proces polityczny, wytoczony hr. B e n u m a r o -  
w i, którego nazwisko niedawno nabrało rozgło
su europejskiego z powodu nieporozumienia po
między Hiszpanią a Niemcami. Za wytoczeniem 
procesu obstawał szczególnie minister spraw za
granicznych V e g a  d e  A r m i j o .

Prezes gabinetu S a g a s t a  był wprawdzie 
pierwotnie przeciwnym wytoczeniu sprawy przed 
sądem, uległ jednak w końcu, gdy Y e g a  de  
^  r  m i j o zagroził dymisyą. Sprawa więc Beno- 
mara oddaną została na drogę sądową: Sąd ka
sacyjny rozpoczął |uż śledztwo w przedmiocie
czynionych byłemu ambasadorowi zarzutów, mia
nowicie: 1) że odmówił ustąpienia ze stanowiska 
w Berlinie dopóty, dopóki rząd niemiecki o od 
wołaniu go urzędownie uwiadomionym nie bę
dzie i że gprawowa. dalej urząd, lubo wiedział, 
że następca jego już ^m ianow any; 2) że bez 
wiedzy rządu komunikował dokuinenta państwo
we jednemu z członków opozycyi, przywódcy 
zachowawców, p. O a n o v a s  d e l  O a s t i l l o .  — 
Hr. Benomar kilka miesięcy temu ogłosił w 
dzienniku madryckim Epcca kilka listów, w któ
rych, odnośn e do pierwszego Pun|tl “ oskarże
nia, twierdził, iż wprawdzie odwołanie zamie
szczone było w urzędowej gazecie, że jednak 
rządu niemieckiego o jego odwołaniu oficjalnie 

• nie uwiadomiono. Ks. Bismark skutkiem teg0 
nie przyznawał tymczasowemu zastępcy Benoma
ra charakteru reprezentanta Hiszpanii wobec Nie
miec. Z tego samego powodu dopóty odmawiano 
następcy Benomara hr. Rsscon posłuchauia, ce
lem wręczenia listów wierzytelnych, dopóki cesa
rzowi niemieckiemu pismo, odwołujące Benoma
ra, urzędownie doręczonem nie zostało. Co się 
tyczy drugiego punktu, oś* iadcza hr. Benomar, 
iż bynajmniej nie wykroczył przeciwko zwycza
jom dyplomatycznym, gdy zakomunikował p. Ca- 
novas memoryał o stosunku Hiszpanii do Nie

miec, wypracowany przez niego przed miesiącem 
lutym 1881 roku , to jest w czasie, w którym 
na czele rządu hiszpańskiego stał gabinet zacho
wawczy p. Canotras del Oastillo. W Madrycie są
dzą, że dzisiejszy gabinet przez wytoczenie pro
cesu pogorszył swoje położenie. Na jednem z o- 
statn;ch posiedzeń Izby deputowanych interpelo
wano rząd w sprawie Benomara, a rozprawy 
stąd wynikłe przybi&ły odrazu drażliwy chara
kter. Canovas na tem posiedzeniu wystąpił w o- 
bronie Benomara. Oświadczywszy, że nie jest on 
zdolnym do zdradzania tajemnic stanu, wyraził 
przekonanie, że tylko nieprzyjaźń polityczna spo
wodowała proces. Jodnoeześnie zaś energicznie wy
stąpił przeciwko mniemaniu, jakoby się zgadzał 
na odsłonięcie tajemnic stanu. Canovas del Ca- 
stillo nadmienił dalpj, że dokument w mowie 
będący jeden z jego służby w mieszkaniu jego 
ukradł i zapowiedział rewelacye, bardzo dla rzą
du niemiłe. Minister Yega de Aimijo zamknął 
rozprawy oświadczeniem, że uważa za niewłaści
we rozprawiać dalej nad kwe&tyą, oddaną pod 
rozpatrzenie sądu.

Z  Serbii.
Stanąwszy w Belgradzie Milan odwidził obu 

w stolicy mieszkających regentów, metropolitę 
Mic-hala, prezydenta gabinetu Gruica i innych 
dygnitarzy. Wieczór w apartamentach Milana 
w zamku była uczta, na którą zaproszeni byli 
członkowie ciała dyplomatycznego i dygnitarze. 
Reprezentant poselstwa rosyjskiego nie przybył, 
chociaż równo z innymi byi zaproszony.

Według zapewnień niektórych dzienników me
tropolita Michał, chociaż widzi niestałość chara
kteru Milana, przecież liczy na to, że przyjdzie 
nareszcie do pogodzenia się Milana z Natalią — 
głównie przez wzgląd na młodocianego króla, 
który dla prawidłowego wychowania i w interesie 
narodu potrzebuje w swojem otoczeniu mieć kogoś, 
kloby go traktował nieceremonialnie jako „Kró
lewską Mość", ale z miłością jako „syna“. Do 
wypełnienia tego braku w wychowaniu najodpo 
wiedniejszą jest mafka i dlatego Natalia powinna 
wrócić co rychlej do Belgradu, ale wstrzymać 
się tu od udziału w rządach.

Że t&kiem zapatrywaniem przejęty jest Michał, 
to dawno wiadomo, jak nie mni<j, że on pracuje 
gorliwie nad utorowaniem drogi do powrotu Na
talii Atoli przybycie Milana pokrzyżowało szyki 
i popsuło dotychczasową robotę.

Powrót Natalii byłby wzmocnieniem stronnic
twa rosyjskiego nawet w takim razie, gdyby ona 
potrafiła wstrzymać się od mięszania się w wal
kę stronnictw.

Postanowienie rządu, aby wszędzie gdzie mo
żna wprowadzić oszczędność, znajdzie swój wy
raz szczególnie w budżecie ministerstwa spraw 
zagranicznych. Już w najbliższym budżecie będą 
wykreślone wydatki na poselstwa w Berlinie, 
Londynie, Rzymie i Atenach

Dla uwolnienia się od zarzutu, jakoby gabinet 
pozwolił bezkarnie na propagandę pauslawistyczną 
na wyraźną szkodę Austro Węgier, rząd wydalił 
z kraju Swetolika Łazarevica, który miał udział 
w ułożeniu i rozpowszechnianiu odezwy, wzywa
jącej Bośnię i Hercegowinę do złączenia się z 
Serbią. Wydalony jest obywatelem serbskim. 
Z tego powodu dzienirki opozycyjne uderzają na 
rząd i zarzucają mu przekroczenie konstytucyi, 
która wyraźnie przepisuje, że obywatela serbskie
go nie można karaó wydaleniem z kraju.

K r o n i  t a .
K r a k ó w , 27 lipca.

Kradzież w Akademii. W sprawie wielkiej k ra 
dzieży wartościowych przedmiotów z muzeum, o 
której wczoraj donosiliśmy, dochodzą nas następu
jące szczegóły. Sprawoa kradzieży Stanisław Krsy- 
żyk, syn pedela A kadem ii, praktykował swe rze
miosło od maja zeszłego roku, a urządzał rzec* całą 
tak zręcznie, że ubytku przedmiotów w zbiorach i 
gablotkach nie zdołano zauważyć, gdyż Krzyżyk na 
miejsce skradzionych kosztownych przedmiotów w kła
dał rozmaite stare bezwartościowa drobiazgi, zapeł
niając w ten sposób luki w zbiorach. Kradzież za
uważono przypadkowo przy przeglądaniu zbiorów 
medali i orderów, gdzie spostrzeżono brak wielkiego 
złotego orła, wysadzanego szmaragdami. Wobeo te 
go zarządzono przegląd zbiorów i wówozaB okazał 
się brak n nóstwa naj lenn^jszych i najkosztowniej
szych przedmiotów i zabytków archeologicznych, 
głównie w dziale monet, medali, starych zbroi i 
rynsztunków. Wdrożone w tej chwili śledź" na 
skutek wskazówek udzielonych przez pedela, o i 
kryło sprawcę w osobie syna tegoż Stanisława Krzy
żyka, czeladiuka introligatorskiego, bez zajęioa mio 
czkającego przy ojcu. Sprawoa przyznał się począł 
kowo tylko do kradzieży orła i kilku w pierwszej 
chwili zauważonych drobiazgów, N astępnie jednak 
opowiedział szczegółowo cały proceder swej kra
dzieży, popełnianej systematycznie od roku. Krzyżyk 
dostawał się do ssl Akademii przy pomocy kluoea, 
będąoego w przechowania u ojca, a następnie wy
dobywał właściwe kluoze od gablotek przez podwa
żanie b iu rk a  kustosza, w którem one były przecho
wane. Przedmioty skradzione sprzedawał Krzyżyk 
handlarzowi numizmatów p. Kurnatowskiemu, przed 
którym wykazywał się fałszywym listem, rzekomo 
od swej matki pocł dząeym.

P. Kurnatowski oddał zuaezoą ilośó sprzedanych 
przedmiotów, medali, kosztowności i zbroi, mimo to 
zakwestyocowano jednak n niego kilka medali. — 
Szkody zrządzonej dotąd nie zdołano sprawdzić i 
będzie ona w ogóle Laidzo trudną do sprawdzenia, 
gdyż brakuje wiele przedmiotów z różnych sal i 
oddziałów, z galeryi obrazów, a nadto z biblioteki 
kilkanaście cennych dzieł. Krzyżyk zastaw iał nadto 
i sprzedawał żydom wiele kosztowności.

Ze sprzedanych i zastawianych rzeczy zdołano 
znaczną część odzyskać, dzięki energii agenta poli- 
oyjnugo p. Tichy’ego, który bardzo gorliwie sprawą 
się zajął i głównie Jo odszukania i wydobycia naj- 
oenniejszych kosztowności się przyczynił.

Śledztwo rozoiągnięto po za Kraków i jest na- 
iz.eja. że wiele jeszcze rzeczy, sprzedanych do Wie

dnia i Odessy, da się odzyskać. Krzyżyk m iał ko- 
e " kę w Wiedniu , u której także zarządzono po
szukiwania. Śledztwo w tej sprawie prowadzi komi- 

a r“ pohcyi p. B alick i, a  pomyślny tegoż rezultat 
bardzo pochlebnie zaświadczył o sprężystości kra 
kowskiej policyi.

Aresztowanych w tej sprawie Krzyżyka i K urna
towskiego odstawiono już do sądn karnego.

N O f f A  B I F O f i M A

Sprawa wadowicka. W  głośnym procesie agen
tów em igracyjnych doręczonym został obwinionym 
akt oskarżenia. Obejmuje on 49 arkuszy druku. 
Wobec tego że obrońca kilku oskarżonych adw. 
dr. Rosenblatt wniósł przeciw aktowi to n u  sprze
ciw, spraw a odeszła do sądu wyższego, gdzie nie
bawem ostateezeie zostanie nzstrzygDiętą. Proces 
odbędzie się w październiku.

Slub. W Mogile pod Krakowem pobłogosławiony 
został dziś o godz. 10 rano, związek małżeński po
między p. Antonin. F u r g a l s k i m ,  substytutem  
notaryusza w Rzeszowie, a panną Heleną G r y  
o h o w s k ą córką śp. Józefa b. naczelnika stacyi 
kolei północnej w Krakowie.

Z magistratu, W sprawie obowiązku uczęszcza
nia dzieci do szkół ludowych , podaje się z mocy 
ustawy szkolnej z r. 1873 i 1885 następująoe po
stanowienia do wiadomości i zastosow ana s ię :

1) W dn :ach  29, 30 i 31 sie rp n ia  b . r. o b o w ią 
zan i są  rodzice  i op iek u n o w ie  po p ierw szy  raz  w p i
sać  do sz k o ły  dzieci u ro d zo n e  w r. 1883. W ty m  
celu  w y d a w a n e  b ę d ą , o ile  doręczone n ie z o stan ą , 
w b iu rze  tu t .  ck. Rady szk o ln e j okręgow ej, przy u l. 
D o m in ikańsk ie j pod 1. 3 , co d zien n ie  od g o d z in y  11 
rano  do 1 z p o łu d n ia  b e z p ła tn ie  K artk i w p iso w e  
w raz  z po tw ierdzen iem  d a ty  u ro d z e n ia  dz iecka.

Tylko za okazaniem kaitk i wpisowej może byc 
dziecko do szkoły przyjęte. Rodzice lub opiekuno 
wie, którzy życęą sobie kształcić dzieci w domu, 
winni przy zgłoszenia się po kartkę wpiiową złożyć 
oświadczenie, że dzieobo będzie prywatnie uczone w 
domu.

2) Dzieei, k tó re  u częszcza ły  do szk o ły  lud o w ej i 
te j n ie uk o ń czy ły , o b o w iązane  są  zg ło s ić  s ię  w d n iach  
29, 30 i 31 s ie rp n ia  b. r. z o s ta tn ie m  św iad ectw em  
szboinem  do tej sam ej szko ły , do k tó re j u ozęszcza ły .

Pozwolenie przyjęcia dziecka mają rodzice lub o- 
piekuuowie wyjednać sob.e w biurze ck. Rady izkol- 
nej okręgowej miejskiej prze* ustne uzasadnienie 
powodu żądanej zmiany.

3) D zieci, które ukończyły szkołę ludow ą, obo
wiązane eą wpisać się w dniach 29, 30 i 31 sier
pnia b. r. na naukę dopełniającą w tej samej szko
le, do której uczęszczały. Jeżeli zaś wstąpiły do 
szkół wyższyoh, mają się z tego wykazać do dnia 
3 września b r. potwierdzeniem dyrekoyi zakłada, 
do którego wstąpiły.

4) R odzice  lu b  opieK unow ie n ie  s to su ją cy  się  do 
n in ie jszy ch  postanow ień  b ęd ą  pooiągani do o d p o w ie
dz ia ln o ści w m y śl a r t. 43 u s t. szkolnej z r. 1873.

Z uniwersytetu. Pp- Maurycy Orliński, rodem z 
K rakow a, i Józef Szydłow ski, r«dem ze Lwowa, 
otrzymali dziś na tutejszym uniwersytecie stopnie 
doktorów praw.

Bawi W Krakowie p. Sergiusz Muchanow, U. 
prezes teatrów warszawskich.

Wycieczka wojskowa. Onegdaj kuryerskim po
ciągiem o godz. 9 w!eezór przybyli do Kr .kowa 
fieifwentanci czwartego kursu kaieckiej szkoły ar- 
tyleryi z Wiednia w liczbie 29 w towarzystwie 
kom endanta i czterech oficerów celem *wiedienia 
miasta naszego i fortyfikacyj. Przyjęciem i ugo
szczeniem przybyłych zajęła się szKoła badecka w 
Łobzowie a było ono bardzo świetnem. Wczoraj 
zwiedzili kadeci wiedeńscy Wieliczkę, a wieczorem 
tegoż dnia wydali oficerowie i frekwentanci szkoły 
artyleryi przyjęcie Da cześć grona oficerów i uczniów 
4go feureu szkoły Łobzowskiej. Ju tro  wieczornym 
pociągiem powracają uczestnicy wycieozki do Wie
dnia

Z powodu wysokiego odznaczenia orderem Leo
polda, jakie otrzymali od cesarza wiceprezydeut tu 
tejszego sądn kraj. wyższego p. M adejewski, oraz 
prezydent sądu krajowego p Ja s iń sk i, składało 
cnegdaj gremium sędziowskie obu przełożonym ży
czenia. Do prezydenta p. Jasińskiego przemawiał 
imieniem gratulujących radca Hóflich.

Wybór pełnomocnika parafian kościoła św. M i
kołaja, w miejsce zmarłego ś. p Walerego Rzewu
skiego, na resztę sześcioletniej baJencyi, z dniem 15 
listopada 1891 r. się kończącej, odbędzie się w d n !n 
30 lipca t. j. we wtorek w urzędzie parafialnym od 
g 'dz . 9 do 12 rano. Do komisyi wyborczej wyde
legowani zostali, oprócz członka przez komitet para
fialny wybrać się mająoego , p.oboszcz parafii św 
Mikołaja ks. P iotr Strzelichowski, sekretarz preuy- 
dyum m agistratu p. Kosiński i komisarz obwodowy 
p. Gromczakiewicz.

Gdyby który z wyborców do dnia dzisiejszego 
karty legitymacyjnej nie otrzym ał. ze°hre się zgło
sić po nią w dniach 28  i 2 9  b. m w godzinach 
urzędowych do wydziału IY magistratu.

Pożar na Prądniku Czerwonym. W czo raj o go
dzinie 2 1/* po południu zapaliło się  w stodole w ło 
śc ia n in a  P a w ła  Polaka pod 1. &8, w śro d k u  wsi. 
Ogień w y b u c h ł w sk u tek  nieostrożnego bawienia się 
z a p a łk a m i przez  ośmioletnią dziew czynkę A naBtazyę 
Polak, niemowę, i trzy le tn ieg o  S ta u is ła w a  K ro czk a , 
którzy pozostawieni bez dozoru  schow ali s ię  do sto 
doły, Na wiadomość, że dzieci n ie  w ydo b y to  z p ło -

'.nr, rzucił się nadporucznik ułanów p. Mikulik w 
płomienie, leoz wydobył tylko zwęglone c ia ła , s»m 
zaś doznał lekkiego poparzenia. Z szaloną szybko
ścią ogarnął pożar sąsiednie zabudowania, następnie 
przerznoił się prrez dwór 0 0 . Dominikanów i ogar
nął stodoły p. Fiebera. Pożar zagrażał barakom 
wojskowym opodal stojąoym.

Wezwana straż krakowska ruszyła dwoma tabo 
rami pod komendą p. Fininowioza i zlokalizowała 
pożar. Z sąsiednich wsi nikt na pomoc nie przybył, 
oprócz p. Attcslandera Zygmunta z Pleszowa, który 
mimo dwumilowego oddalenia stawił się wraz z wła 
sną strażą, by spełnić czyn prawdziwie obywatel
ski. Z wojskowości odznaczyli się przy pożarze ma
jor 20 pułku p. Kasznioa, który obsadził baraki, po
rucznicy pp. Wójoik i Lieberbach. tudzież porucznik 
inżynieryi p. Majewski, który na czpL  oddziału objął 
ratunek we wsi i do dostawy wody się przyczynił.

N a m ie jscn  p o żaru  b y ł  obeonym  ra d c a  d w o ru  p 
E n g lisz , k o m isa rz  s ta ro s tw a  p, G órski, b . p :e z y d Qu t 
p. W eigel i w y żsi oficerow ie sz tabow i k o rp u su .

Ogółem spłonęło 6 ohałup i 13 zabudowań go
spodarskich, przeważnie nieubezpieozonych.

Przyjazd cesarza do Galicyi zapowiedzianym 
zoetal, według ostatnioh telegr-mów, na dzień 3 
września. Cesarz przybędzie z wielką św itą na m a
newry do Jarosław ia i zabawi w Galicyi do 10 
września. Z Gaiioyi uda się cesarz na manewry do 
Lutomyśla w Czechach , gdzie zabawi do 15 wrze
śn ia , a następnie wyjedzie do Kisber na manewry 
między Komornem a Pesztem, które potrwają do 21 
września.

Koncentracya wojsk na jesienne manewry w 
Krakowie rozpoozuie się około 15 sierpuia. Załoga 
tutejszego garn izonu , z wyjątkiem kaw alery i, nie 
weźmie udziału w manewrach oesarskich, lecz od
będzie zwykłe kilkudniowe końoowe ćwiczenia w

okolicy Krakowa. Z tego powodu m agistrat poszu
kuje na czasowe pomieszczenie wojska kilkunastu 
ub ikacy j, któreby w danym lazie naw et i w nie
wykończonych zupełnie, byle snchych dom ach, mo
gły być zajęte.

NOWS p osady . Z Wiednia donoszą, że skutkiem 
rozporządzenia m inisterstw a dla spraw wewnętrznyoh 
kreowanych zostanie w Galicyi sześć nowych posad 
w działe budownictwa przy władzach politycznych.

Obuwie Z Moedlingu. Pan s. M., właśoiciel han
dlu papieru, zgłosił się do nas z oznajm ieniem , że 
po zakupieniu pary obuwia ze składu p. F raenkla 
za cenę 5 złr. 25 ct., po ośmiu dniach zmienić m u
sia ł podeszwy, a przyszwy popękały po 6 tygodniach 
tak, że w tym czasie obuwie okazało się nie do 
użycia.

Równocześnie utrzymujemy ze Stryja kopię plaka
tu, rozlepianego i rozsyłanego po mieście i okolicy. 
Dla piękności i zrozumiałości stylu podajemy treść 
jego w ca łośc i:

„Fabryka Moedlingska dla obnwia wykonywa 
wielką wyprzedaż w końen letniej doby towarów 
zasobnych i udziela ceny już wysztemplowane aż 
do 31 Sierpnia włącznie uposzozenie szozególnie od 
20% .

„Zapras/a się szanowna pnbliezność korzystać z 
tej sposobności jak najprędzej 1“

Pośpiech poczty. L st polecony nadauy w Kra-, 
kowie Da dworcu dnia 15 b. m , a adresowany do 
Nowego Targu, dostał się do rąk adresata dopiero 
w dniu 24 b. m. L ist rzłczouy jako ciekawe corpus 
delicti posiadamy w naszej red ak cy i, a stampilie 
wyciśnięte na kopercie i daty pouczają nas, że naj
krótszą drogą z Krakowa do Nowego Targu jest 
droga Kraków — Tarnów — Zakopane —  Nowy Targ. 
Może być, że wspomniona rnta dogodną jest dla po 
czty, sądzimy jednak, że ze względu na wygodę pu- 
bliezną poczta winna w tym wypadku podzielać 
przekonania domorosłych geografów, którzy przypu
szczają, że list polobuy tegoż samego dnia, lnb naj
później następnego znal.ee się winien na miejscu 
przeznaczenia, a nie dopiero w dziewięć dni po na
daniu.

Dla kolonii leczniczej w Rymanowie uchwaliła
lwowska Rada miejska subwencyę w kwocie 2 .000  
złr. Jako warunek postawiono, że w komitecie ko
lonii zasiadać będą dwaj delegaci Rady miejskiej a 
jeden m agistratu i że co roku przynajmniej 10 dzieci 
ze Lwowa będzie mogło korzystać z kolonii. W ar- 
toby, aby i nasi Hojcowie miasta" o czemś podo- 
bnem pomyśleli.

Wizyta w koloniach wakacyjnych. Wczoraj 
dwóch członków komitetn kolonij wakacyjnych pp. 
prof. dr Grabowski i H. M iilduer wyjechali mimo 
chwilumi rzęsistego deszczu popołudniowym wiedeń
skim pooiągiem do Rudawy celem zwidzema kolonii 
ohłopców tamże zostającej. Przypadkiem zastali 
ozłonkuwie komitetu w Rndawie także kolonię dzie
wcząt, gdyż z powodu odpustu, obchodzonego w 
dnia św. Anny w perafii, przybyły kolonistki z 
Siedlca na nieszpory, odprawione w kościele rn- 
dawskim. Członkowie komitetu przyjęci i powitani 
zostali w szkole przez kierownikó w kolonij, poczem 
jedna z kolonistek przemówiła w ciepłych i ser
decznych wyrazach, dziękując w imieniu kolonistek 
za doznaną opiekę i troskliwość w celu poratowa
nia ich zdrowia. Ponieważ wycieczka w pobliską 
okolicę z powodu u:epogody była niemożliwą, p rze
to koloniści pozostali w domu i zabawiali się na 
przemian śpiewem i różnemi grami, przyczem ugo
szczeni zostali przez obecnych ozłouków komitetu, 
którzy mieli najlepszą sposobność przekonania się
0 doskonałym stanie zdrowia i wzorowym kierunku 
obu kolonij. Wieczorem chłopcy uszykowani parami, 
z rozwiniętą chorągwią, śpiewająo po drodze we 
sołe piosenki, odprowadzili członków komitetu do 
stacyi kolejowej.

Wycieczka balneologiczna. I  w o n i c z, 24 lipoa. 
(Koresp. N . Reformy). Po dwudniowym pobycie i 
Jokładnem zwiedz-nin okolicy, szczególnie ruin zam
ków Czorsztyna i Niedzicy opuścili medycy Szcza
wnicę w poniedziałek, serdecznie żegnani przez 
lekarzy i zarząd, unosząc z tego miejsca miłe i nie
zatarta wrażenie. Nazajutrz do dnia przybyła wycie
czka do Iwonicza, lekarze miejscowi dr. Rygier, Gross, 
Dębicki wraz z dyrektorem zakładu p. W iśniew - 
akim powitali gości u wstępu do zakładu , muzyka 
zaintonowała „Jeszcze Polska nie zginęła", poozem 
wzięto szturmem Iwonicz. Ale zwycięstwo to trwało 
nie długo, bo wkrótce Iwonioz tak dalece spodobać 
się potrafił, że wstępnym bojem w yparł inne zdro
jowiska, stawiając siebie w sercach wycieczkowców 
niemal na pierwszem miejscu. Abstrabnjąo fc-owiem 
od przyjęcia i przyjemuośoi, jakich medyoy w miej 
scu tem doznali, zaimponował im w eał m tego sło
wa znaczeniu czystością, e legancją , wygodą i zro 
zumieniem swego zadania pod względem urządzenia 
nietylko zdroju i łazienek , ale wszystkich domów 
mieszkalnych, promenad , spacerów, restauracyj itp. 
dominnjąo a nawet przewyższając pod tym wzglę
dem zdrojowiska zagrauiczne.

To też okoliczność tę podnoszono kilkakrotnie w 
toastach na rozwój zdroju, na cześć dyrektora, któ
rego to wyłącznie prawie zasługa, iż zakład ten tak 
utrzym ać i podnieść potrafił. Bo też dzielny to czło
wiek, dyrektor W iśniewski, balneolog pierwszej wo
dy, pojmujący swe stanowisko dyrektora zakładu 
zdrojowego należycie i racycnalnie. On to był ini- 
oyatorem myśli założenia spółki udziałowej z kapi
tałem pół do jednego m iliona, mającej na celu za
kupyw anie, rozszerzanie i podnoszenie zdrojowisk 
krajowych, spółki, któraby dzisiaj ku chlubie krajn
1 inieyatora z pewnością już istniała, bo subskrybo
wano już przeszło 100 .000  złr. — gdyby uie śmierć 
jedDego z głównych akcynnaryuszy, po której się 
inni mniejsi usunęli; ale dyrektor Wiśniewski nie 
traci nadziei, iż uda mu się spółaę zawiązać, zw ła
szcza wobec tej okoliczności, iż Żegiestów jest bar
dzo tanio do nabycia.

Iwonicz opuścili medycy we środę rano żegnani 
przez lekarzy i dyrektora przy liczny m udziale zgro
madzonej publicznośoi i dźwiękach muzyki i udali 
się przez Wietrzną, gdzie podziwiali kopalnie nafty 
i fontanny oałe ropy bijące w górę na kilkanaśoie 
metrów —  do Rymauowa.

R y m a n ó w ,  25 lipca. (Koresp. N . Reformy) 
W Rymanowie oczekiwała uczestników wycieczki 
od rana br. Anua Potocka, właścicielka Rymanowa. 
Dzielna ta niewiasta, wychodząc z zasady, że pań
skie oko konia tuczy, sama aż do najdrobniejszych 
szczegółów zajmuje się zakładem i żmudną swą na 
tym polu pracą potrafiła z niozego w przeoiągu la t 
dziewięciu zrobić to, ou dziś jest. Oby praca jej w 
tym k iernnkn , praca iśoie obywatelska, sta ła  się 
wzorem i oby znalazła naśladowców w innych wła- 
śrioielach i zarządcach zakładów zdrojow ych, a
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wtedy przestaniemy s'ę obawi&c konksrencyi zdro
jowisk obcych.

Rymanów i jego zakłady kąpielowe i urzą lżenia, 
które zwiedzająoym demonbtrował dyrektor zakładu 
p. Eliasz, dążą szybkim krokiem do doskonałości w 
każdym kierunku. W tym  względzie aużo się już 
zrobiło i dużo się jeszoze niezawodnie zrobi. Rym a
nów ma ogromną przyszłość i miejsce na jakie 15 
tysięcy gości rooznie; za mało się jednak reklamuje, 
reklamują go c i , którzy tam  już raz byli, chwaląo 
sobie położenie i powietrze, czystość i wygody spa
cerów i skuteczność wód leczniczych.

Nie meło przyczynia się do podniesienia Ryma
nowa obecność temże kolonii leczniczej dla nieza
możnych dzieci, zaprowadzonej głównie staraniem 
prof. Zulińskiego ze Lwowa. Dzięki zapobiegliwości 
jego i ofLmośoi publicznej znalazło w bieżącym ro
ku pomoc zdrojową wraz z całem utrzymaniem i 
opieką iście macierzyńsKą około 60 chłopców i 40 
dziewczątek. Urządzenie kolonii jest ze wszech miar 
wzorowe. W ikt syty i pożywny, mieszkania obszer
ne, widne i suohe —  nadto rozrywki wszelkiego 
rodzaju dla dzieci, g im nas^ka i m usztry! W ibec 
tego dziwić się należy obojętności publioznej, która 
tak  mało kolonie te popiera, —  a jeżeli popiera, 
to nie umiejąc odróżnić od nich kolonij wakacyj
nych, popiera więcej te, które w każdym razie od 
leczniozej na poparoie mniej zasługują.

Prof. Żuliński zamierza wybudować z czasem dom 
osobny dla kolonii, w tym względzie liczy on nn 
ofiarność publicznośoi — oby tak było I

Do obiadu, jaki na cześć wycieczki balneologicz
nej hrabina dała, zasiedli prócz niej i goście, liczni 
przedstawiciele obywatelstwa i duchowieństwa oko
licznego, nadto ptof. Żuliński, P io tr Chmielowski z 
Warszawy i lekarze miejscowi. Y rzekomo liczne 
toasty na pomyślność R ym anow a, na oześć właści
cielki, lekarzy, uczestników wycieczki balneologi z- 
nej, na współdziałanie lekarzy duoha z lekarzami 
ciuła, na rozwój kolonii wakaoyjnej, n a  cześć oby
watelstwa itp.

Wieezorem odbył się z powodu przyjazdu medy
ków b a l , który ze względu na licznie i doboro wo 
reprezentowaną płeć piękną ndai się znakomicie. 
Do kadryla i m aznra stanęło blisko po 40 par.

Dziś tj. we ozwartek w południe opuśoili wy- 
oieozkowcy RymaDów, żegnani serdecznie przer w ła- 
śeioielkę, lekarzy i dyrektora, nnosząo niezatartą 
pamięć prawdziwie staropolskiej gościnnośoi.

Mianowania. M inister oświaty zam ianował tym cza
sową m łodszą nauozyoielkę w gzkoie im Zofii we Lwo
wie Olgę Dąbczewską, nauczycielką szkoły wzorowej z 
językiem  wykładowym ruskim , połączonej z męskiem se- 
m inaryum  nauezycieUkiem we Lwowie.

W  p o lic y i  złożono paszporty Markusa i  Gelli Sil- 
bersteinów, znalezione w ezoi-j w i, ozorem w f i/n k u  g łó 
wnym.

t)o aresztów policyjnych odstaw ion. Jana N iejakiego, 
który w zam iarze gamobójezym wczoraj wieczorem rzucił 
się do W isły.

Repertoar teatralny.
W n i e d z i e l ę  28 lip o a : Po raz piąty „Fa- 

riuelli.
We w t o r e k  30 lipea: Po raz ozwarty „Mika' 

do", operetka w 2 aktach SulLt .na.

Trzy konkursa Akademii umiejętności.
Na dwa konkursa z fuudaoyi ś. p. księdza Ada

ma Jakubowskiego ogłasza Akademia umiejętności 
na rok 1889 następujące te m a ta :

1) „Charakterystyka jakiejkolwiek znaczniejszej 
postaci z dziejów polskioh, oparta na zarysie bio
graficznym.*

Objaśnienie: W ydział historyczno-filozofiozny sta
wiając powyższe zadanie, kierował się następujące- 
mi w zględam i:

Pew ną jest rzeczą, że niejeden z historyków n a 
szych ma zgromadzony obfity m ateiyał do biblio
grafii jakiejś znaczniejszej postaoi historycznej, która 
w epoce, stanowiącej przedmiot jego badań, zajmo
wała wybitne stanowisko. Z tem wszysskiem nie
łatw o mu jest zdobyć się na wyczerpującą źródło
wą bibliografię, któraby wym agała jeszoze rozioz- 
uych uzupełn ień , utrudnionych zwłaszcza potrzebą 
dalszych posznkiwań w odległych archiwach i b i 
bliotekach.

Ale n'ejedeu autor będzie w tem  położenia, że 
zebrany już wśród innych badań m aW yał w ystar
czy mu do napisania zarysu biografioznego. który 
stać się może ;wainym przyczynkiem do ocenienia 
danej postaci historycznej, a  nawet do głębszego 
zrozumienia jej czasów. W ydział bistoryczuo-filozo- 
ficzny sądzi zatem, że za< bę*a dana do prac w tym 
kierunku, wydać może zbawienne owoce, utorować 
drogę do dalszych badań szczegółowych w danym 
przedmiocie, a zarazem wydobyć na jaw niejedną 
rzetelnej wartości zdobycz naukową, która nie tak 
rychło doczekałaby się monograficznego opraoowa- 
Dia. Niemniej spodzi«’.va się W ydział, że konkurs 
tego rodzaju przyczynić się może skutecznie do pod
niesienia kunsztu historycznego w naszem piśmien
nictwie, że zatem przedmiot jego liczy się najzu
pełniej z zamiarami ofiarodawcy, który k ład ł zaw
sze szczególny nacisk na obowiązki nauki względem 
potrzeb społeczeństwa.

W myśl powyższych uwag nagroda może być 
przyznaną tylko takiej praoy, k tó ra :

1) Zawierać będzie wyniki źródłowego badania, 
stanowiące rzeczywistą zdobycz dla historycznej na
uki. (Skutkiem tego nie dopuści się do konkursu 
prac pozbawionych aparatu naukowego)

2) Czynić będzie zadość pod względem buduwy 
i stylu wymaganium kunsztu historycznego.

Termin konkursu naznacza się na dzień 31, g ru 
dnia 1890 roku. Pierwsza 'ag ro d a  400  rubli, d ru 
ga 200 rubli.

2) Gdy konkurs ogłoszony z tej samej fundaoyi 
z zakresu nauk przyrodniozych i ioh przystósowa- 
nia do domowego gospodarstw a, nie przyniósł w 
ostatnim dwuletnim okresie pożądanego skotku, a 
nagroda nań wyznaczona pozostała niewypłaconą, 
przeto ogłasza się pouownie na ten sam te m a t:

„Opisać na podstawie najnowszej literatury i w ła
snego doświadczenia, sposoby suszenia owoców i 
warzyw tak w przemyśle fabrycznym , jak  i domo
wym. Autor powinien podać nietylko dokładne opi
sy i rysunki potrzebnych przyrządów, ale także 
koszt ich sprawienia lub wyrobienia w do m n ; po
winien wskazać, jakie gatunki owocow i jakie z 
naszych warzyw do tego się nadają; powinien po
dać koszta połączone z produkcyą i wykazać, w ja 
kich warunkach może się ona wypłaoać. W ogóle



4 Nr. 171. N O W A  R E F O R M A . Kraków 28 Lipca 1889.

praoa konkursowa powinna świadozyć, ie  antor nie 
jest kom pilatorem , lecz rzeczą fachowo się zajmo
w ał zna warnnki i potrzeby krajowe. “

Termin 81 grudnia 1890. Nagroda 600 rubli, 
w razie potrzeby mole być rozdzieloną na dwie, z 
których pierwsza wyniesie 400  a druga 200  rubli.

W  Krakowie, dnia 25 czerwca 1889.
U prasza się uprzejmie wszystkie pisma polskie o 

zamieszczenie niniejszego ogłoszenia.
Sł. Tarnowski, 

sekr. gener. Akad. um.
N a konkurs i  fundacyi miasta Krakowa imienia 

Mikołaja Kopernika (z dnia 18 lutego 1 8 7 3 ) , po
daje Akademia umiejętnośoi na następujący okres pię
cioletni (1 8 8 9 — 1894) poniżej wymienione trzy 
te m a ta :

1) Wykazać zasady analizy widm owej; wskazać 
najlepsze sposoby zastósowania jej do badań ciał 
niebieskich, zestawić systematycznie rezultaty, do 
których dotąd badanie to doprowadziło; w końcu 
wykazać, w jakim kierunku te badania dalej pro
wadzić należy ;

2 )  zebrać wszystkie spostrzeżenia zakryć grupy 
P lejad przez księżyc od roku 1850 do końca roku 
1889 i poiównać takowe z Hausenowskiemi tabli
cami księżyca;

3)  zbadać systematycznie temperatury głębokich 
jezior w Tatrach, w różn/oh głębokościach i różnych 
poracL roku.

Nagroda wynosi 500 złr. w. a.
Termin konkursu naznaczony na dzień 1. stycz

nia 1894 roku.
Autor pracy uwieńczonej nagrodą zatrzymuje jej 

własność. Gdyby jednak w przeciągu roku od wy
płacenia nagrody pracy rzeczonej autor dink.em nie 
ogłosił, natenczas uczyni to akademia, bądź przez 
umieszczenie jej w swych Pam iętnikach, bądź przez 
oddzielne ogłoszenie. Autor wszakże traci w takim 
razie prawo własności na rzecz Akademii. Wydawca 
(autor lub Akademia) obowiązany jest złożyć cztery 
egzemplarze drukowanej pracy gminie m iasta Kra
kowa.

Uprasza się uprzejmie wszystkie pisma polskie 
o umieszczenie niniejszego ogłoszenia.

W Krakowie, dnia 24 czerwca 1889 r.
Sł. Tarnowski, 

sekr. gener. Akad nmiej.

8p*stneżeni« meteorologiczne
("podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 27  lipca.

wczoraj j 
g. 10  w. |

dziś I dziś 
j . 6 rano| g . 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 °) 734 ,7  mm 732 ,2  mm 7 3 1 ,9*m

Tem peratura 
w atopaiaoh Celsiusza + 1 6 * .4 + 1 5 ® ,0 + 1 7 °  3

Kierunek i moc w iatru 
(0  = 3  cisza, 10  burza) S 1 SE 1 W 3

Wilgotność względna 
(w  odsetkach) 91°/c 9 6 % 01  /e

Stan nieba 
O=rpog.; 10 tup. pochm. 9 10 10

Drugi Zjazd prawników i ekonomistów pol
skich we Lwowie 1889.

U w a g i :  Barometr bardzo nisko opadł przy oży- 
wionyoh zachodnich wiatraoh, wilgotnym i ohłodnym 
powietrzu. Dalszy stau nieba pozostanie pochmurny, 
od czasu do czasu deszcz.

Porządek dzienny obrad II Zjazdu prawników i 
ekonomistów polskich :

I. Zjazd odbędzie się we Lwuwie v, dniach 12, 
18 i 14 września brv

II. Dnia 12 września br. po nabożeństwie w ko
ściele arehikatedralnym o godz. 9 rano udadzą się 
uczestnicy Zjazdu wraz z zaproszonymi gośćmi do 
sali obrad Bady miejskiej w celu otwarcia Zjazdu. 
Uczeetników uprasza się o strój uroczysty.

III. Otwarcie i zamknięcie Zjazdu nastąpi na ze
braniach ogólnych w szystiioh uczestników Zjazdu, 
obrady zaś nad wniesionemi referatami będą się 
toczyć oddzielnie w dwóch se k c ja c h : prawniczej i 
ekouomiosnej.

1 ) Pierwsze posiedzenie ogólne. Po zagajeniu ze 
strony przewodniczącego komit tu  Zjazdu i przemó
wieniach w stępnych, tudzież ukonstytuowaniu się 
Zjazdu w myśl artj kuto II  i I II  regulaminu od
czyta :

Dr. Witołd S k a r ż y ń s k i  referat swój p t. 
„Szkic historyczny rozwoju rolnictwa polskiego w 
zaborze pruskim i ogólny pogląd na obecne poło
żenie tak większej, jak i mniejszej własności ziem
skiej w W ielkopolace". Następnie zaś :

Dr. Tadeusz P i ł a t ,  referat: „O obecnym s ta 
nie własności ziemskiej w G alicji i o kierunkach 
zmian, jakie się w nim objawiają."

2) Posiedzenia sekcyjne. A) Sekcyi prawnicza 
odbędzie cztery posiedzenia :

Na posiedzenin pierwszem pizyjdą pod obsady 
re fe ra ty :

1) D ra W łodzimierza S p a s o w i e z a :  „O obe
cnym etanie ziemstwa w posiadających je guber
niach cesarstwa rosyjskiego i o projektowanych w 
tern ziemstwie reformach."

2) Adolfa S u l i g o w s k i e g o :  „O potrzebie pe- 
ryodycznego organu prawniczego, poświęconego teo 
ryi prawa i studyom porównawczym."

8)  Dra Gustawa R o s z k o w s k i e g o :  O wyda
niu przestępców."

4 ) Henryka K o n i c a :  „Kweatya gminy zbiorowej 
w Galicyi."

Na drngiem posiedzeniu:
1) Dra Fryderyka Z o l l a :  „O reformie prawa 

spadkowego beztestameniowego."
2) Gabryela K e m p n e r a :  „O dopnszozalnoś-i 

akargl względem zobowiązań z gry giełdowej po 
chodzących."

3) K ircla L i s t o w s k i e g o :  „O międzynarodo- 
wem prawie transportu na kolejach żelaznych, we- 
dłng ostatecznego projektu, zredagowanego w Ber
nie przez komisję, złożoną z delegatów państw eu
ropejskich."

4) Dra Tadeusza S o ł o  w i j  a :  „O małżeństwach 
siedmiogrodzkich "  (Dok. nast ).

Telegramy „Nowej Reformy?
Wiedeń, 27 lipca. Koncepista sanitarny we 

Lwowie, M o r u n o w i c z ,  ma zostać protomedy- 
kiem Galicji.

Wiedeń, 27 lipca. Poseł francuski odjechał stąd 
na kilkudniowy urlop.
*  Praga, 27 lipca. Politik wyraża obawę, ie de
legacja polska w Radzie państwa możeby po
rzuciła sojusz z Czechami, gdyby przemógł kie
runek młodoczeski. Polacy mogliby się porozu
mieć z Niemcami na punkcie spraw ekonomi
cznych.

Grac, 27 lipca. W H r a s t n i g g  powstały 
wielkie zaburzenia, wywołane przez robotników. 
Wielu robotników aresztowano.

Budapeszt, 27 lipca. Burza, która szalała we 
środę, wyrządziła w wielu miejcach na prowin- 
cyi ogromne szkody. W Mobacsu zawaliły się 
dwa kościoły, katolicki i grecki. Zatonęło wiele 
statków. Wielu lndzi poniosło śmierć.

Berlin, 27 lipca. Właściciele kamienic, położo
nych przy ulicach, któremi wjeżdżać ma cesarz 
F r a n c i s z e k  J ó z e f ,  postanowili kamienice 
swoje odpowiednio udekorować.

Berlin, 27 lipca. Wedle Nat. Ztg. c a r  i c a 
r o w a  zaniechali podróży do K o p e n h a g i ,  z 
powodu choroby wielkiego księcia K o n s t a n 
t e g o .

Paryż, 27 lipca Dziennik Soir donosi, że 
B o u l a n g o r ,  chcąc nnikuąć wydania przez 
Anglię, z powodu wytoczonej mu skargi o sprze
niewierzenie funduszów państwowych, odjechać 
ma do N o w e g o  J o r k u .

Trybunał państwa odbędzie ostatecznie posie
dzenie dnia 8 sierpnia.

Rzym, 27 lipca. Izwolski wyjechał dziś na kil- 
kotygodniowy urlop. Po swym powrocie przystą
pi do dalszych układów z knryą.

Rzyii, 27 lipca. Na granicy francusko-włoskiej 
pojmano oficera franenskiego, podejrzanego o szpie
gostwo ; przy nim znaleziono trzy włoskie mapy 
topograficzne.

Londyn, 27 lipca. Izba niższa odrzuciła wnio
sek L a b o u c h e r a ,  nie pozwalają'y na uchwa
lenie aposażenia dla księcia A l b e r t a  W i k t o 
r a  i księżniczki Walii, L u d w i k i .  M o r l e y ,  
stawia wniosek orzekający, że Izba nie jest 
'skłonną do zwiększania ciężarów państwa przez 
uchwalanie uposażeń, nie mając odpowiednego 
zapewnienia, że dalszych uposażeń żądać się nie 
będzie.

Belgrad, 27 lipca. Milan odwiedził metropoli
tę Michała.

Belgrad, 27 lipca. Na przyjęciu ministrów in  
corpore oświadczył Milan, iż nigdy dłużej nad 
cztery tygodnie nie będzie bawi! w Serbii, a do 
Belgradu zjeżdżać będzie najwyżej cztery razy do 
roku.

Dział ekonomiczny.
Z kolei państwowej D yrekcja ruohu w Krako 

wie donosi, że stacya Tymbark, położona na szlaku 
Żywiec - Nowy Sącz, a otwarta dotyohczas prowizo 
rycznio dla ruchu osobowego i pakunkowego, otwar
tą zostanie z dniem 10 sierpnia 1889 r tak ie dla 
rucha towarowego.

Jedenasty międzynarodowy targ zbożowy.
Komitet c. k. Towarzystwa gospodarczego galic. 
postanowił, jak przez szereg lat poprzednich urzą
dzić i w tym roku międzynarodowy targ  zbożowy. 
W tym celu w ybrał komisyę, która na posiedzeniu 
odbytem w połowie bieżącego miesiąca uchwaliła, 
iż z kolei jedenasty międzynarodowy targ zbożowy 
odbędzie się we Lwowie w dniu 17 i 18 wrze
śnia br

^ i u r m a  H e g r a  l e a a H .
BSTaa g  1 o  t a  a  1 «  -4 ■ }.

dnia 27 lipca 1889
złr

2tr
r  3t.

Zjednoczony dług w papierach 83 65
Zjednoczony dług w srebrze . 84 75
Austryacka renta złota . . . . 109 85
5%  austryacka renta (marcowa) 99 40
Akeye banku austro-węgierBiciego 907 —

Akeye kredytowe . . . 305 __
Londyn .................................. 120 20
Srebro .......................................... 1irT- __ _

20-to frankówki za sztukę . . 9 5 5 1/,
Dukaty a u s try a c k ie ........................ 5 19
Banknoty b«nbu niemiec. za 100 m. 58 80

Odpowiedzialny B edaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i r l s k i .  

W ydaw ca: D r .  L e s ł a w  B o r o h s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
oyi, która też żadnaj odpowiedzialności za nip. 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Dla głuchych. Osoba, uleczona pojedyńczym środ
kiem z 23-letniej głuohoty i szumu w uszach, prze
syła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże kurac ji 
w języku niemieckim. A dres: In stitu t fur Taube, 
Wieu, IX. Kohlingasse Nr. 4. (362  4-6)

NADESŁANE

5S5ważywszy że ogólne zgromadzenie, zwołane 
na dzień 6 lipca br. celem uchwalenia rozwiąza
nia Towarzystwa i likwidacyi jego majątku nie 
mogło obradować z powodu braku kompletu

R ad a kiudziorcza
Towarzystwa ochrony Tatr Polskich, stowarzysze
nia zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzial
nością w Krakowie zaprasza Szanownych Człon
ków Towarzystwa na

Ogólne Zgromadzenie
które się odbędzie w Krakowie dnia 24 sier
pnia 1889 o godzinie 4 popołudniu w sali 
posiedzeń Bady miasta.

Porządek dzienny niezmieniony obejmuje:
1) wybór przewodniczącego,
2) wnusek Rady nadzorczej o rozwiązanie To

warzystwa i zwrot udziałów.
W myśl §. 21 statutu zgromadzenie to obra

dować będzie bez względu na liczbę obecnych.
Sekretarz Przewodniczący

D r. Lesław Boroński. Eustachy Sangusssko. 
(1909 1 4)

NADESŁANE

B * .  T _  E V .o c 3 L z l .o e
mający zamiar oddać synów swoich do

(1897 2 3) w Kołomyi,
zechcą adresować swoje listy do 15 sierpnia:

Władysław Axentowicz w Krynicy.

NADESŁANE.

Dr. Juliusz Bandrowskt
lekarz-dentysta

nkończywszy w B e r l i n i e  specyalne studya za
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

tuż obok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo

łudniem i od 3 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operacje na badanie bezboleśnie.

(1010 13-?)

Abtheilung 12 Nr. 1890 von 1889
K U N D M A C H U N & .

Das k. k. Reicha Kriegs-Ministerium beabsichtigt, den Bedarf an 6570 Cavallerie Pferdedecken 
fur das Jah r 1889 nach Qua!itat und Dimensionen der h i den Montur-Verwaltungs-Anstaltan 
vor!iegenden, neuen Muster des Jahres 1889. im Wege der allgemeinen Concurrenz sicher zu 
stellen und erliisst zur Einbringung schriftlicher Offerte hiemit die offencliche Aufforderung.

1. Von diesen Wollsorten sind einzuliefern:

An das Montur Depot Nr. 1 in Briinn
2 „ Budapest
3 „ Graz
4 „ Kaiser-Ebersdorf

Pferde
decken

1250
4020

680

Znsammen 6570

NADESŁANE.

W gorącej górze roku
może być poleconym jako najlepszy i zdrowy

napój stołowy i orzeźwiający
stosowny także do mieszania z winem, konia

kiem lub sokami owocowemi.

[TTONEsea,
SSf

MKAWA HU
Tenże działa chłodząco i orzeźwiająco, pod
nieca apetyt i wzmacnia trawienie. W lecie 

prawdziwy pokrzepiający napój.

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie
dzenia.

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e d n o c z o n e g o  
T o  w. P r z y j a e i ó v S z t u k P i ę k n y o b  w S u k i e n 
n i c a c h  otwar-a oodziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. W stęp w dni świąteożne 15, w powszeduie 30 on t

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n 
n i c a c h  otwarte codziennie- prócz poniedziałków od U  
do 3. W stęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 on t.

— Z b i o r y  A k a d e m i i  U i n i e j  ę t n o ś  o i. u iioa  
Sławkowska), zwiedzać mo.;.ua za zgłoszeniem się - z a 
rządu.

—  S k a r b i e e  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e 
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać m ożna oodziennie po g o • 
dżinie 10 z ra n a ;  w dni św iąteczne po sumie o godzin ie  
pół do dwunastej.

Die Einlieferuug hat in ungebundenen, im Offerte genau zu bozeichnenden Raten derart 
zu erfoigen, dass die letzte Rate mit Ende Marz 1890 abgeliefert sein muss.

2. Fiir die Qualitilt der OavUIerie-Pferdedecken sina folgende Bedlngungen m assgebend:
Die Cavallerie Pferdedecken mii ssen aus gut sortirter und gereinigter Siebenburger- oder

Banater-Zigaia-Wolle erzeugt, in Croisebindung mit 4 Schaften gewebt, mild und weich im 
Griffe, nicht knópfig, gut genoppt, gut und gleichmassig verfilzt und auf beiden Seiten ganz 
gleichmiissig aufgerauht sein. Die Fadenzahl der Kette, aus schliessliech der dicktn Randfaden 
fiir die L tisten, hat minefystens 1400 zu betragen.

Die Leisten sind durch je 4 starkę Randfaden zu bilden, dereń jeder 4 einfache Fftden 
ron derselben Qualitiit wie Kette zu enthalten hat.

Das Minimalgewicht der Pferdedeeke hat 4‘2 kg., das Maximalgewicbt 4 7  kg., die Lange 
230 bis 236 cm., die Breite 145 bis 150 zu betragen.

Znr Erzeugung der Cawallerie-Pferdedecken ist eine Wulle zu verwenden, die lebenden, 
gesunden Schafen abgeucmmen wurde.

Sterblings-Gerber und Knnstwolle sind bei der Erzeugung der Deckenstoffe von der Ver- 
arbeitung ausgeschlossen. -

3. Die weiteren Qualitats- dann Priifungs Ubernahms- und sonstigen Detail Bedingungen, 
sind aus den BBdingnis-Heften zu ersehen, welche fiir diese Lieferung bei jeder Corps (Militar- 
Commando) Intandanz, bei den Montur-Verwaltungs-Anstalten in Briinn, Budapest, Graz, Kaiser- 
Ebersdorf und Karlsburg bei den Handel3- und Gewerbekammern und beim Haiidels-Museum in 
Budapest zu Jedermanns Einsicht aufliegen. Diese Bedingungshefte konnen auch kauflich zum 
Preise von 4  (vier) Kreuzer per Druckbogen bei der Corps (Militar-Commando) Intendanzen 
bezogen werden.

4. Die Offert-Verhandlung wird am 30 August 1889 beim Beichs-Kriegs-Ministerium 
durchgefiirt.

Hiebei werden nnr Offerte solider, leistungsfiihiger Personen, welche die angebotenen Arti- 
kel in ihrer eigenen Fabrik erzeugen, beriicksichtigt.

Zwischenhiindler, dann Personen, welche in der ósterreichisch-ungarischen Monarchie das 
Staatsbiirgerrecht nicht geniessen werden von der Liefernng grundsiitzlich ansgeschlossen. Das 
Reichs-Kriegs-Ministeriuin behiilt sich iibrigens die Wahl unter den Offerenten vor.

5. Dem Reichs-Kriegs-Ministeriuin, hinsichtlich der Erzeugung von Ca y a l l e r i e - P f e r d e -  
decken nicht bereits bekannte Concurrenten, haben die Yeranlassung za treffen, dass ron der

| znstiindigen Handels- und Gewerbekammer, beziehungsweise, wenn ihre Firm en im Handels- 
j Register nicht protokollirt sind, in Osterreich vor der zustaudigen, politischen Behórde I  Iastanz, 
j in Ungarn, von dem betreffenden, landwirtschaftliehen. Bezirks-Yereine, dem k. k. Reichs-Kriegs- 
I Ministerium d reot rechtzeitig ein, mit einer 50 Kreuzer Markę gestempeltes Zeugnis iiber ihre 

Soliditfit und Leistungsfiihigkeit zukomme. Auf das ditsfalls, bei den bezeichneten Stellen einzu- 
briugende, mit Angabe des Narnens, Geschaftszweiges, Wohnortes, Quanlitiit und Qualitiit der 
Lieferung auszufertigende Gesuch, wird dem Concurrenten ein Bescheid ausgefolgt, welcher dem 
Offerte anzuschliessen ist.

6. Das Offert ist nach dem beigefiigton Formulare auszufertigen.
7. Mit dem Offerte zugleich ist in einem abgesonderten und yersiegelten Gouwerte (Siehe 

beigefiigtes Formular) der Depositenschein iiber das bei einer Militar-Cassa, beziehungsweise 
Militiir-Zalstelle erlegte Vadium, einzusenden.

Das Yadium besteht in fiinf Percenten das nach den offerirten Preisen entfailenden Wertes. 
Dasselbe ist, soferne der Concurrent Ersteher bleiben sollte, auf 10 Percent (Gaution) des erstan- 
denen Lieferungswertes, zu erhóben.

8. Der Erlag des Yadiums ist, unter Anfiihrung der Beschaffenbeit desselben (Baarschaft, 
Wertpapiere, Urkunden) im Offerte zu erwahnen.

9. Die Offerte mit dem uuter Punkt 5 erwiihnten Beschtide mit den abgesondert beizu- 
bringenden Beweis-Doeumenten iiber den Erlag das Yadiums, haben iiuuiittelbar und 
liiiigsteiis bis 30 August 1889, 10 libr vorinittag im Ginreicltungs- 
Frotobolle des lV«icl>s. U ricg»-9Iinistorf iim„ einzulangen.

10. Unvollst;ladige, undeutlic) e, dann der Kundmachung, beziehungsweise dem Bediugnis- 
hefte nicht ontspreehende Offerte, bleiben unberiicksichtigt.

Wien, arn 24 Juli 1889.

Formular zum OtTert.
(50 kr. Stempel)

OJTert zur I^ieierung von Cavallerie-Pierdedecken.
Ich N. N., wohnhaft in (Stadt, Bezirk, Kreis oder Oomitat, Land) erkliire hiemit . . . .  

Stiick Cavallerie-Pferdedecken nach Qualitiit und Dimensionen der beim Ablieferungs Depot 
erliegenden, neuen flluster des Jahres 1889 um _ . . fl. . . kr., Sage . . . .  Gulden . . . Kreu
zer per kg. bis . . .  . contractniii3sig liefera zu wollen. Die Einlieferung erfolgt beim Montur-De pot 
in N ..................

Indem ich hiemit erkliire, dass ich die Bedingungen des fiir diese Lieferung aufgelegten 
Bedingnisbeftes bei der Iutendanz des . . . .  Corps eingesehen und auch verstanden habe, ver- 
pflichte ich mich die Oavallerie-Pferdedecken, nnter genauer Einhaltung allter hiefur vorgeschrie- 
benen Bedingungen des Bedingnisheftes und der Kundmachung bis . . . .  in . . . Monatrratbn 
derart za liefern, dass die erste Rate mit Ende . . . , die letzte Rate mit . . . .  abgestellt wird.

F iir die richtige Erfiillung dieser Zusage hafte ich mit dem 5 percentigen Yadium 
ron . . . .  Gulden bestehend aus . . . .  (Wertpapier, Baarsehaft, Urkunden eto.), welchea dem 
Lieferungswerle von . . . fl. . . kr. entspricht und laut des unter abgesonderten Oourerte gleicbs 
zeitig eingesendeten Depositenscbeines bei der Mililiir-Kassa Zahlstelle in N. erlegt wurde.

Der, von der Handels- und Gewerbekammer (politischen Behorde I  Instanz etc.) ausgefer- 
tigte Bescheid ńber das Gesuch behufs Erlangung eines Soliditiits und Leistungsfahigkeit-Zeu- 
gnisses, liegt bei..

N., am . . . nten . . . .  1889 N . N .
Eigenhandige Unterschrift des Offerenten.

i

Formular zum Couvert des OlFerts. 
An das k. k. Reichs - Kriegs - Ministerium

in
Offert des N. N. zur Lieferung 
von Gjrallerie-Plerde-decken.

Wlen

Formular zum Couvert des Yadinms.
An das k. k. Reichs Kriegs Ministerium

i n Wien
Depositenschein iiber . .  ................ fl. in
(Baarschaft, Wertpapieren, Urkunden) zum 
Offert des N. N. fiir die Lieferung von 
Oarallerie-Pferde-Decken.

K r a k ó w ,  d n i a  2 7 /7 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Rnble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 m ar.
20-to frankówka z ł o t a ..............................
6»/0 Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
41/»°/o Pożyczka krajowa galie. za z łr. 100 
5°/0 Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4'/,°/o L isty  zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5%  Obligi kom unalne „ „ . I  Emis.
4°/0 L isty  zastawne Tow. kred. ziem. 
n , o U n n n „ U  Em.
4 1/, /o » n n n n
^ /o n » n „  n •
5°/0 n n Banku bip. z prem. 10°/o
5°/0 » „ „ „ zwr. za 40 lat
5”/0 ,  „ Król. Pol. za rubli 100
I°/« .  bkwidac. „ .  „ „ 100

L w ó w , d n i a  2 5 /7 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akeye B anku hip. gal. (dywid.) na  złr. 200 
5°/0 L isty  zast. Banku hiput. gal. za z łr. 100 
4 '/ ,° / . L isty  zast. Banku kraj. za złr. 100 
5 “/0 L isty  zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
**/••/. n n .  „ p aa złr. 100
4"/. „ ,  okr. 56 złr. 100
5“/0 Obligaeye iudemn. galio. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
4 V / 0 Obligaeye pożyozki kraj. za złr. 100

płacą żądają

122 75 124
58 30 59 30

9 52 9 62
104 25 106 —

96 25 97 50
104 -  - 106 —

97 50 98 50
100 25 101 50
96 ____ 97 25
93 — . 94 —

98 75 99 50
100 50 101 50
103 — 104 25
99 75 100 75
96 25 97 50
87 25 88 50

277 281
100 — 101 —

97 75 98 75
100 80 101 80
98 70 99 75
92 80 93 80

104 10 105 10
100 50 101 50
96 50l 97 50|

W a r s z a w a , d n i a  2 0 /7 .
(Bez bieżącego kuponn.)

5°/0 Listy zastawne z r .  1869 za rubli 
4 °/0 L isty  likw idacyjne . . za rubli 
5°/0 L isty  zast. W arszawy I Em. „ „
5»/0 ,  n ,  H E m . „  „
5°/„ „ „ „ III Em. „ p
ó^/o n n » IVjEin. n P

W ie d e ń ,  d n ia  2 0 /7 .  
Ob l i g i  d ł u g u  p n ń s t w a

(bez bieżąeego kuponu.)
5°/0 R enta austr. papier. . . za złr. 
5°/0 „ „ srebrna . . za  *łf.
4°/0 p p złota . . .  za złr.
5°/0 „ „ papier, nowa za złr.
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 złr. . • za 
S°/0 „ x r. 1860 na 500 złr. . - za
5°/0 „ z r. 1860 na 100 złr. . . za

„ z r. 1864 bez °/„ całe . . za
„ z r. 1864 bez °/0 pół . . za

Obligaeye-korony węgierskiej.
4%  Renta z ł o t a ....................... za złr.
5°/0 R e ria  papierowa . . .  za złr. 
5°/0 Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „
Pożyezka prem. węg. po 50 zł. „
4°/0 Losy C isańskib(Tneiss-R eg.) „

p łacą żądają

100 98 98 35
100 _ - 88 50
100 _ — 98 25
100 _ — 96 35
100 _ — 95 50
100 95 35

100 83 65 83 85
100 84 50 84 70
100 109 85 110 05
100 99 60 99 80
100 132 — 133 —
100 140 30 140 70
100 147 50 148 _
100 173 20 173 60
100 173 20 173 60

100 99 95 100 15
100 94 75 94 95
100 112 50 113 —
100 141 30 141 80
100 140 50 141 —
100 126 75 127 25

Obligaeye indemnlzaeyjne.
5°l0 Obi. ind. ualicy i . . .  za 100 m.k.
5"/„ Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.a.
5°/0 Obi. iu a  Siedm. . . .  za 10<rm.k.
4°/0 Obi ind. W ęgier . . .  za 100 złr.

Li sty  zastaw ne.

* V / .  Boden-Credit allgem . Set. za złr. 100 
3°/0 Boden-Credit allg. ost z pr. za złr. 100 
5°/0 B anku hip. gal. z 10°/0 pr. za z łr. 100 
5°/0 Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 100 
5°/0 Gal. Tow. kred. ziem. etare za z łr. 100 
4 °/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4 1/,°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
4 1/»°/0 Bank krajowy galieyjski za złr. 100 
5°/0 ban k  kraj. obi. komunalne za złr. 100 
4 1/,°/0 Banku austro-w ęgiersk. za złr. 100 
4°/0 Banku austro-węgierskiego za złr. 100 
4 °/0 Banku hip. węg. z prem ią za z łr. 100

L o s y .

Budapest. loey B azylika n a  5 z łr. w. a.
Kredytowe austr. . . na  100 złr. w. a.
C l a r y .................................. na 40 złr. m. k.
4°/0 Tow. żegl. Dnn. . na 100 złr. w a.
Krakowskie . . . .  n a  20 złr. w. a.
Ofner (m iasta Budy) . na  40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża auetr. n a  . 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie n a  5 złr. w. a
R n d o lfa .................................. na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na  20 złr. w. a.

p łacą żądąją

n u  sn 105
105105 50 75

104 80 105 20
88 10 88 60

100 80 101
108 50 109 —
103 10 103 10
100 25 100 25
100 90 101 50
93 90 — —
99 — 99 40
98 — 98 50

100 25 — —
101 40 102 —
100 50 101 —
111 50 U l 75

8  30 8 50
183 75 184 25
61 25 61 75

126 — 130 —
24 75 25 25
60 50 62 25
18 50 19 —
12 50 12 75
20 — 20 50
— — 37 —

Ostatnia
djwid.

6 — 
5 -  
13- 
18-— 
21 -  

30 — 
39-80 
12 —

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

1340 
27 fr. 

1 fr.

Akoye bankę we.
A n g lo b a n k ........................na  200 złr,
Bankverein W iener . . na 100 złr. 
Kredyt, d la  handlu  i przem. n a  160 złr. 
n red itb an k  węg. allgem . na  200 złr. 
Galic. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laenderbank . . . .  na 200 złr. 
Austro-węgierąki . . .  na 600 złr. 
U n io n b a n k ........................na  100 złr.

Akeye kolejowa.
Żegluga na  Dunaju . . na  500 złr. 
Ferdynanda Półnoen. . na 1050 złr. 
Karola Ludwika . - na  210 złr. 
Koezyoko-Bogumińskie . na^200 złr. 
Lwowsko-Czerniow. . . na  200 złr. 
S taatseisenbabn . . .  na 200 złr. 
Lombardy (Siidbahn) . na 200 złr.

u t y.W a l
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F r a n k ó w k i .................................. za szt lKę
20-to M a r k ó w k i .................................. za sztukę
Pół-Im peryały  roe. pełne ważne za sztukę
Funty  s z t e r l i n g i .................................. za sztukę
Banknoty w ł o s k i e .............. za sztukę
Ruble p a p ie ro w e ...........................za  1(M sztuk

płacą żądają

124 40 124 80
106 50 107 —
304 25 304 75
317 50 318 —
290 — 292 —
233 25 233 50
907 — 909 —

50 225 75

374 376
2510— 2520—
192 — 192 50
154 50 155 —
234 75 235 25
221 75 222 25
119 25 119 75

5 65 5 67
9 48 9 49

11 66 U 66
9 73 9 75

U 93 11 96
46 95 47 05

121 25 121 75

A L L I S T  1Ł A L Z  K I
Uom jaanlsowo-Komiaowy, Kantor wymiany 

w K rak ow ie, K yneb główny Nr, 42, L in ii  A ■ łl.

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze koinUowej: papiery państwowe, akeye, listy zastawne, losy, monety, o1 l,z inne 
walory; eskontnh i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wizystkicb znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zleceni a giełdowe, wykony Wując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami.
IŁaah awe sleoenla x prowlueyl aalatwla sio ndwrntua oaczia.



fc/nk*>w 28 Lipca 1889. N O W A  R E F O R M A Nr. 171.

JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka, Ł. 13,
poleca łaskawym  względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski,

 SKŁAD TOWARÓW «ALA1TERAJ!ACM i TOKARSKICH %
Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczota do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, 

rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to : cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p.
W s z e l k i e  p r z y b o r y  d o  b i l a r d ó w ,  K r ę g l e *  K u l e ,  K r o k i e t y .

Reparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkioh przedmiotów, wohodzącyoh w  zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykonuje po nader przystępnych cenach.
Skład Kas ogniotrwałych. __________________________ 16U 9 tf

Jo KdmUi
Doktor wszech nauk lekarskich

powróciwszy do Krakowa 
ordynuje przy ni. Szewskiej, 
Ł. 5, I piętro, od godz. 2—4 

popołudniu. 1893 3 3 
Ubogim zaś chorym udziela porady le
karskiej bezpłatnie od godz. 8—9 rano.

Kupno i zamiany 
majątków ziemskich

w  G a i l c y i  1747 3 3
położonych, w przestrzeni morgów 170, 174. 
230, 240 263, 265, 296, 324, 356, 372, 379,
386, 396, 400, 432, 605. 644, > 80, 705, 726, 
759, 770, 800, 845, 860, 1028, 1055, 1200, 1304, 
1371, 1504, 1722, 2050, 2150, 4000, 4525, 5404, 
830o' 12.026 i t. p. p»<l korzystnem i 
w arunkam i zaraz do sprzedaniu, 
a niektóre z nich mogą być także zam ien io 

ne na kam ien ice  w K rakow ie. 
Bliższe szczegóły w biurze agencyjnem

Edwarda Lipinera
w Krakowie, ul. Floryańska, 6.

I
<

i
Pracownia i sprzedaż

W r n l M  wyroMw puwroioiczjcli
A.  F O E L K E

w  K r a k o w ie ,  S tro iła m , N r. 8 , 
założona w r. 1836, 1592 4 4 

poleca własnego wyrobu wszelkie 
w zakres powroźnictwa wchodzące 
wyroby a mianowicie: wszelkie ga
tunki szpagatu, postronki, pawęż- 
niki, sznury, pasy do maszyn i mły- 
nó /, pasy dla straży ogniowej, węże 
do sikawek, wiaderka, putnie płó
cienne do pojenia koni, taśmy ta- 
pjcerskie w różnycH szerokościach, 

chamski w różnych gatunkach. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki na 

liny taił konopne, jak z drutu krę- 
)  cone po cenach nader przystępnych.
r \A A /V W W V W ^

C. k. up. Pasy przepuklinowe
oez sprężyn wewnętrznych 

z  s p r ę ż y  n a m i  „ P e l o t t e u ‘ :
Te nowej konstrukcyi 
paay przepuklinowe mo- 

I gę z całą sue lennośoią 
k a ż d e m u  cierpiącem u 
na rupturę, nawet p n y  
największy eh i najita  
szych cierpieniach, 
przy eięzkiej praoy za

jadn-bowny u  sit. sir. s.&o trudnionemu, jako n a j

i

DwubocŁny za n t .  » h .  10 .
p o d a n ie  m iary  :

J. O bjętośó w b io d ra c h  w cm . 
S. O dcie p rz e p u k lin a  s ię  zn a j-

p e w n i e j s z y ,  ■
, .raktyc»u»iejszy 

1 n a jd o g o d n ie j
duje t  us lew o , prawo -uS p d S e k ,  przez
8?. aronach.. wszystkie powagi lekar-

* S f t ®  ^kie uznany, z a \ą j l e p -
nego jaja , lub wiolkości gzy polecić.

Ó.^NEUp ERT Nachfoiger, Bandagenfabrik,
W i e n  S t a d t ,  G r a b e n  2 9  (im Innem  des 
W ie  T rattnerhofes). 605 38 70

Przesyłka Bzybka i dyskretna z illustrowanem i 
aposooam użycia za zaliozką.

salonowe i ogrodowe
poleca 1676 7 0

W. K rzyszto fo w icz
Kraków, Linia A— B, 37.

S
t

i

m .1 :  O d Z t i ' , n K r c ; '
D w a d z ie ś c ia  l a t  ? 

w jednym domu!
Bezwątpienia środek domowy, 

który tak długo w jednej rodzi
nie znajdywał zasLusuwiir.ie. musi 
być dobrym. "Wypadek laki miał 
miojscJ ■/. prawdziwym kotwicznym 
Pain-Expellerem, na co inamy do
wody. Dalszą przyczyną Lfuiania, 
jakiem sinśrodek  ten cieszy, jesl 
niozawodnio okolieznośó, żc wielu 
chorych, przffljjtibowawszy inne 
zachwalane lei i przecież napowról 
do Uoświadczonegr Pain-Exnuleru 
powróciło. Przekonali się oni przez 
porównanie, ż%-l ain-Ł,xpeller w
reumatyzmie. podagrze> łam aniu, a 
także w zaziąbieniach, bolu głowy, 
zębów, krzyża, kolce itd. najpew-
uu.J pomaga; najczęściej przem i
jają  hole zaraz po p i e r w s z e m  
natarciu. Umiarkowana eona, 40 
a wzgl. 70 kr. umożliwiają i n ie
zamożnym nabycie tegoż; nąloży 
tylko wystrzegać się szkodliwych 
imitaeyj i uważać, za prawdziwy 
tylko Pain-J5.\]icller zaopatrzony 
fabryczną m arką „kotwicąl1 
składzie prawie we wszystkich 
aptekach? Główny skład w aptece 
Dra. R ichtera „pod złotym lwem“

w Pradze, Miikulaśske nam. 7.

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakośoi i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niż3ze, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- 
Cienka na suknie damskie i fartuszki , Dryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane p o le ca j

w wielkim wyborze 
Bazar wyrotoów KradowyoH

: n  r  <1 •  m  g m i n y  m i K a t a ,  
Sukiennice, Ł. 17 i 18.

Próbki przesyła na żądanie opłacone.

I r  o  w  a

1911 2 0

HOTEL RONACHER
W i e n ,  i t a d t ,  i e i l e r s t a t l e ,

w środku miasta położony,
wspaniale umeblowane pokoje frontowe od 1 złr.
50 centów wyżej za dobę poleca się wszystkim

P. T. Panom Podróżnym. 1548 14 15 m
r ©

BALSAM VETORINItaO.
Odwieczny ten środek w kraju wyrabiany, cieszy się szerokiem uznaniem 

i aprobatą fakultetu medycznego we Lwowie. Niezawodny w cierpieniach 
reumatycznych, bólach, kurczach, osłabieniach nerwowych, 
biegunkach, mdłościach, potłuczeniach i w wielu innych słabo
ściach okazał się bardzo skutecznym. 1403 4 6

Składy w Krakowie w aptece W. Redyka, F. Sobierajskiego, K Wiszniew
skiego, Bosnera i u Jana Ja n ig i; w Rzeszowie u Kalinowskiego i J. Schaittera 
& Comp.; w Nowym Sączu u Kosterkiewicza; w Tarnowie u Pawłowskiego, apt.

K to chce Łupić dohrze leżącą  i  trw ałą  m ęską lul> dam ską b ie 
liznę, niechaj się uda wprust do fabrykanta

F ranc. D er b o h la w
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jak o  sam  w yrab iający  jestem  w stanie dobrze leźąoą 
bieliznę m ęską i damską z poręczeniem dobrego m ateryału , 
po najtańszych oenaoh dostarczyć. Znaczna ilość uznań za  
dostarczoną bieliznę może być w moim in teresie  p rzejrzan ą.
Zamówienia z p row incji załatw ia pod zaręczeniem  z całą 

sum iennością.
P ro szę  k a z a ć  sob ie  n a d e s ła ć  m ó j i l łu s tr o w a n y  

c e n n ik  g r a t i s  i  f r a n c o .  1522 11-50

Obszar dworski Jasień p. Brzesko
ma do pozbycia 1790 2 3

cztery 'bułiajkil
wyżej 1 roku  fL  krw , rasy Siem enthai.

\\ w j c i ę g i

(•BULIONOWE
zupy mięsne

w ta b liczk a ch ,

mąki zupowe z roślin groszkowych
są uznane j ko 987 13 2

n a j l e p s z e  i  n a j t a ń s z e .
Jedna mala łyżka tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje 

natychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół.
Skład główny J u l l U S  M a g g l  &  C o „

dla Auztro-Węgier W ie n ,  I . ,  J a s o m i r g o t t s t r a s s e ,  6 .
Do nabycia w Krakowie u Ł  ł-uohsa, J. Janigi, J. Miki. E. R a d ie ra , w Tarnowie n T. Scharffa.

PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY
Wł. Lipińskiego w Krahowle

u l i c a  M i k o ł a j s k a ,  d o m  W g  o D r a  Ś l i w i ń s k i e g o ,  
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych.

K a r a w a n y  z w y k l e  i  o s z k l o n e .

Są na składzie w wielkim wyborze trumny metalowe, dębowe i z  miękkiego drzewa.
Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej, 1269 9 52

Adres telegramu: I A p i ń s k i ,  r o g a t k a  Z w i e r z y n i e c k a  w  K r a k o w a ,

P ó łn o c n a  A -m erylca.

Do V v  x S r ] V X P £ ] G ł  w  S C a n l t o b a  i do innych miejsc O a n a c i y ,  
jak  również do Z a o b o d u l o b  S t a n ó w  prowadzi najkrótsza  i n ajtań 
sza droga przez Q n * b « o .

C e n y  j a z d y  z  H a m b u r g a
do Quebec <fc M ontreal m arek 98. —  I do W in n ip eg ............................ m arek 148.30
do C h ic a g o ..................................... ,  146 .30 1do R egina  M. W. T. . . ,  175.00
do St. P a u l, Minnesota „ 161. — |  do San F rancisco  „ 307.60

OBoby, zamyślające podróżować, zaw iać-m ia się w ich własnym  in te res ie , aby udaw ały 
się wprost do

Canadische Postdampfschiffs-Ci eoellschaft 
Allan Brotńera & Co.

19, Jam es Street, ŁIY ERPO O L  
albo do ieh zastępstwa fipiro d: C o .

concessiOiUrte Schiffs-E xpedien ten  
883 23 26 g, O cich therstrasse, H 1H B U R U ,

Ważne
dla PP. dostawców c. k. armii.

W dobrach Borki powiat Nisko 
jest do pozbycia

1000 cetn. siana końskiego
(słodkiego), z tegorocznego zbioru, z do
stawą do stacyi kolei Rozwadów, lnb 
bez dostawy.

Łaskawe zgłoszenia z podaniem cen 
przyjmuje Zarząd dóbr w Bor
kach poczta Ulanów. 1743 2 3

Bulion
podwójnie mocny, znany w Galicyi z dobroci i 
stosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszye - 
kioh fabryc: yoh wyrobów tego ro d zaju , bo z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiali) 
poleca Z a r z ą d  d w o r u  £ a p s z y n  poczta 

B r z e ż a u y  ( G a l i c j a ) .
Nr, 00. ii amej zw ierzyn, i drobiu z  t r n  

t ł a m i  1 kilo ( d w a  f u n t y )  7 złr. 50 cen 
Nr. 1. Z Bamej zwierzyny i drobiu 1 kilo 

złr. 50 centów.
N r. 2. Z cielęciny, d ro b iu , wołowiny 1 k!

5 z łr. 50 eentów. 15 73 l i t

^  !Ważne i niezbędne dla budujących!
j e d y n y  p e w n y  ś r o d e k  K a  z a s a id z ie  d o k o n a n y o l i  p r ó b .

G. k. Austro-Węgierska, jakołeż Rosyjska i Niemiecka wyłącznie uprzyw. Fabryka

B S S IC O A T O R
osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej

ne itp., tańszy o 50%. 
Broszurką illustrow aną w ysy ła  się na bądanie bezpłatnie i  franco. 

W y n a l a z c a  I n ż y n i e r - T e c h n o l o g  G u s t a w  R i t t e r  w W a r s z a w i e .

T T w a ga . Reklamujący się Carbolineum nie należy porównywać z Esslccatorem, gdyż 
na,lepszą rękojmią codo dobroci niechaj służy różnica w naznaczonem cle. Od Carbolineum, uważanego jako kwas 
karbolowy, czyli smoła węglana, według ta ry f austryackich pobiera się za 100 kilo I złr. 50 ct., gdy przeciwnie 
Ministerstwo Finansów, po chemicznem zbadaniu, uważając Esslccator jako środek składający się z wyższych 
chemicznycn substancyj, naznaczyło od 100 Kilo 10 złr. cła w złocie, a więc bezwarunkowo musi być Fxsiccator 
lepszym środkiem w wyż wymienionych działaniach od wszelkich innych reklamujących się.

Dla dogodności więc Szanownej Publiczności, aby preparat mój nie podlegał wygórowanej 
cenie przez wysokie wchodowe clo z Warszawy ao Austryi, zmnszony byłem założyć 

L a t o o r a t o r y u m  w  W i e d n i u  i  F i l i ę  w  E r a l c o w i e .

Kantor zamówień i objaśnień przy ul. Sebastyana, 5, parter.
W ysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kilo.

Agentów poszukuje się. 1628 4 0

Superphosphaty
mączkę z kości, amoniak, 

Superphosphaty
,  .  j  S z l a k ę  T h o m a s aZupełna wysprzedaz! ' dostarcza pod pełną gwaranoyą 

Zwij-iąc S k ła d  m . . * y n  l  n . .  składników w  prooentaoh

J. SZKLARSKI
V  >j w  P o d g ó r z a £  1684 4 |1 0

o dznaozonyJnagkllkaJyr .taw aoh^pieT ^.złŁ , £pr ommm.

maszyn i aia-, SM" U,W" w F 1U W 1™ ,U1* całemi 
rzędzi rolniczych w Podgórzu, wagonami franco Kraków, w  mniej- 
sprzedaję począwszy od dnia dzisiejszego szyoh częściach w Opawie(Troppau) 
wszelkiego gatunku maszyny i narzędzia 1746 p0 n a jta ń s z y c h  C enach  2 3
rolnicze z pierwszorzędnych fabryk szwaj- 
carskich, angielskich i amerykańskich, 
za opustem 20—50% niżej cen fabry
cznych, o czem Szanownych PP. Rolni 
ków, ceFm skorzystania z nadarzającej 
się sposobności, zawiadamiani. 1366 8 10

J. B  P r u w e r ,  
w Podgórzu przy Krakowie.

A i r r e d .  R a s s l  
T r o p p a u  (k. k- Sohlesien).

nieszczęśliwa, bez wszelkiego 
sposobu do życia, udaje się 
do serc litościwych ludzi o 
pomoc w podaniu sposobno

ści do pracy, albo w udzieleniu zasiłku 
~ W  najpiękniejszej okolicy Galicji za-1 pieniężnego lub w efektach, gdyż głodo-
chodniej, przy kolei transwersalnej, je s t . wa 8“ iere JeJ zaSr .

• -i *11  ' Łaskawe zgłoszenia przy ul. Łaziennej,
P 1 6 K H d «  W l l i d i  j Nr. 5, u tapicera na parterze, 

za umiarkowaną cenę do sprzedania.h Mydło balsamiczno-brzozowe
B liż sz e j wiadomości 

,N. Reformy"
udzieli Admin.

Kamienica
II-piętrowa, o 6 oknach, położona 
przy placu Szczepańskim, jest d o  

sprzedania.
Bliższa wiadomość w Admini- 

stracyi „N. Reform y". 1700 3 o

B ergm ana i S p ó łk i w D reźn ie  jest 
_ .  wskutek swej szczególnej kompozyoyi jjdynem  

1695 b b | uaydfem usuwająoen, wszelkie nieezystośei skóry, 
wągry, pryszcze, czerwoność twarzy i rąk  , n a 
dając tymże ślniąeo b ia łą  cerę. Cena sztu- 

k l po 30 i 45 Ct. 621 11 0 
Do nabyeia w apt. Leona R osnera w Krakowie

W IL L A
z zabudow aniam i m urow anem i, ogrodem  
i k ilkanaście  morgów g ru n tu ,  na Prą- ^  
dniku Białym pod Krakowem, je s t z wol- ^  
ne j rę k i do sprzedania z inw en ta  —  
rzem  i zbioram i. K apitał potrzebny 4 

do 5 tysięcy zlr.
Wiadomości udzieli: Jan Strycharski, 

Kraków, ulica Długa, L. 4.

P o l i c a .
mówiąca p łynnie po francusku i po niemiecku, 
posiadająca muzykę, a  zarazem najlepszą meto
dę udzielania tejże, poszukuje miejsca do dzieci, 
starszych panienek, do towarzystwa, lub zarządu 
domu. — Łaskaw e zgłoszenia pod lit. Z .  i* .

poste restante K rak6w . 1788 2 4

Hrzy ul. Sławkowskiej, L. 4  (blisko 
Rynku), będzie od 1 października b. r.

mieszkanie na III piętrze od frontu
składające się z 4 pokoi , przedpokoju i 
kuchni, do wynajęcia. W iadom ość u w ła 
ściciela, u l. Szczepańska, L . 8  1736 3 4

Wypróbowane i 1000 uznań
jako najlepsze nznane o. 
k. uprzyw. zegarki. 
W arsztaty nowych zega-

rów i reparaeyj

W. Kollmera
w  W iedn iu

IX, Senriteogasse, Nr. 1.
Najlepsze źródło spro 

wadzauia wszelkich ga
tunków zeg iraów  i łań 
cuszków. 3 la ta  rze te l
nego poręczenia. 1000 
uz ran  do przejrzenia da

ją  niezbity dowód doskonałości mych zegarków. 
Zamówienia z p i„ r in c y i  za zaliczką. Ceny 
sta łe . Odsprzedająeym 10%. 163 26 luO
Ilustrow ane oennikl na  żądanie darmo i opłatnie.

l a i k  a parokonna
z fa b r y k i C e g i e l s k i e g o

oraz różne 1887 s 3

przyrządy doczyszczenia zboża
z powodu odstąpienia magazynów 
W ydziałowi krajowemu, razem lub 
pojedynczo do s p r z e d a n ia  w 
Magazynach Banku Galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu w Krako
wie, przy ul. Warszawskiej, L. 19.

I t l l l U ł
a  Stowarzyszenia Nauczycielek w

ul. F ranciszkańska, L. I, p a rte r,
pod kierunkiem  

A .  D E M B O W S K I E J
poleca S7an. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
Polki, F rancuzki i A uglclk i, uraz 

,  ̂bony i wychowawczy nie
© ________ tychże narodowości. 89 46 ,

P o ż y c z k i
na podstawie hipoteki lub gw arancyi poręczy

ciela u ła tw ia  tan io  i su m ien n ie
Kantor pod firmą 1657 9 30

J o z e f  R a p o p o r t
u lic a  św . A n n y ,  L . 4 .

wyrabia takie wagi pomostowe dziet iętne, se
tne do ważenia bydła, wozów z ciężarami itp.,‘ 
oraz podejmuje się robót Ślusarskich w zakres 
budownictwa wchodzących i wyrabia takowe 

po najumiarkowaA8zyeh cenacli
C enniki rozty łam  n a żą d a n ie  o p ła tn ie .

o A - p t e l £ a
z powodu słabości właściciela, natych

miast do sprzedania i objęcia.
Bliższa wiadomość w Administracji 

„N. Reformy". lz»f 18 0

Olejek słucbn
wyciąg o. k. sekundaryutza Dra a h lp ek’a, 
który z powodu B w e j  nłdzwyozajnej siły leozni- 
uzej od bardzo wielu powag lekarskich w kraju 
i zagranicą zjednał Bobie najohluhniejsze uzna
nie, gdyż każdą, tylko nie wrodzoną, g łu ch otę  
leczy zupełn ie, usuwa natychm iast przy tę- 
p ien ie  słuchu , szum  w uszach, jako 
też każdą inną chorobę uszu, jes t wraz z 
przepisem używania za przesyłką poczt 1  złr. 
5 0  et. do nabycia w aptece L/eona B o s n e r a  

w  K r a k o w ie .  1190 16 16

W iU a
jednopiętrowa, z ogródkiem kwiatowym, 
w pobliżu plantaeyj, z ładnym widokiem 
wolna od podatku, jest dó sprzedania.

Wiadomość przy ulicy Sławkowskiej, 
L. 21 u stróża. 1477 i 4



N O W A  R E F O R M A . Kraków, 2 8  Lipca 1 8 8 tJ.

Ogłoszenie licytacyi.
Masa konkursowa Chaima Ueifc _ 

Steinberga ogłasza mniejszem ry 
ciałtowf sprzedaż lamp i przy- 
borów lampowych, w ogóle wszy 
stkich towarów i urządzenia sklepowego 
przedtem do Gbaima Leiba Steinberga 
należących, z wyłączeniem jednak nafty 
na kwotę 4003 zlr. 39 et. oszaeo 
wanych, za pomocą ofert pisemnych 
zapieczętowanych, które w dnia 12 
sierpnia 1889 od godz. 9—1£ 
przed 1 od 3—O popołudniu 
w kaneelaryi adwokata Dra 
Weehslera, ul. sw. Gertrudy, L. 10, 
złożone i w wadyum w kwocie 250 złr. 
zaopatrzone być winny.

Warunki i odpis inwentarza przejrzeć 
można tamże w dniu 8 cierpnie 1889 
od 9 do 12 przed i od 3 do 6 popo
łudniu , zaś towary i urządzenie sklepo 
we w dniu 9 sierpnia 1889 od godz. 
9 do 12 przed południem. 1906 l

Aufgebot.
E u b e a b s ic in ig e n  d ie  E h e  zu 

so filiessen  d e r  H a n d lu n g s -G e h ń lfe  
Isa a k  K le in , w o h u h a ft zn 
B e r lin ,  R o se n -S tra s se  1, m it 
Chttje Orscłiiitzer, w o h n h a ft 
zn B e r lin , E o s e n - S u a s s e  1 .

E tw a ig e  H in d e r n is s e , im  S in n e  
d e s  d e n tso h e n  R e ic h sg e se tz e s  vnm 
b - te n  F e b ru a r  1 8 7 5  s in d  d em  un- 
te rz e ic h n e te n  S ta n d e sb e a m te n  zu 
m e ld en . i 9io i

B erlin , den  2 4 - te n  J u l i  1 8 8 9 . 
Konigliche Standes-Amt I. 

v. Holtzendorff.

młody, m ający praktykę pierw - 
r n n i r r  wszorzędnych firm z W iednia, FI IKK I wb d a ją e y  językiem  niem ie- 
J  I  l i i i  [  ckim i polskim , zaopatrzony 

c l  bardzo chlubneini św iadectw a
mi, poszukuje posady zaraz w k u n d lu  korze n- 
nym lub kolonialnym . N a żądanie może p rz e 
stać świadectwa.

Ł ask aw » oferty pod adr. A .  B .  I .  1 1 1  
pom» reew ute K r u k ó w .  1 '0 3  1 3

S p ó ł K a

handlowo-przemysłowa w Mielcu
p o s z u k u je  191:1 i  3

subjekta i chłopca
du handlu mięszanych towarów.

W dniu 5 sierpnia 1889
w yjdą nakładem Księgarni

ŻUPAŃSKIEGO & HEUMANNA w KRAKOWIE
W ®

Maryana Q-awalewloza,
ozdobione rysunkami 

P i o t r a  S ta c h ie w ic z a .
Cena egzemplarza nader wykwintnie oprawnego wynosić 
będzie 3  zlr., z  opłaconą przesyłką 3  zlr. 3 5  ct.

Celem jednak jak największego rozpowszechnienia 
tychże Poezyj, pomimo nader niskiej ceny , robimy dla 
Prenumeratorów „Nowij Reformy“ ustępstwo.

Mianowicie zniżamy cenę dla Prenumeratorów miej
scowych z 3 złr. na 2  zlr., dl i zamiejscowych z 3 złr. 
25 ct. na zlr. 2 * 2 5 ,  lecz tylko po dzień 5 sierpnia 1889.

S 1 Przesyłki po 5 sierpnia nie będą uwzględniane. %
Pieniądze nadsyłać należy d o : 1766 2 4

księgami Żupańskiego i Heumanna lub do Ad- 
mininistracyi „N. Reformy" w Krakowie.

Najdawniejsza, pierwsza krajowa, w r. 1848 założona
c. k. uprzyw.

FABRYKA M A f f l  i NARZĘDZI ROLNICZYCH
Zakład budowy kotłów i odlewarnia

pod firmą

L  Z I E Ł E W I E W i K I
w Krakowie

n

w najliczniejszym wyborze
1675 7 O

W. Krzysztofowicz }
w  K r a k o w i e

L in ia  A - B ,  L . 3 7 .

Z A K Ł A D
rzeźby artystycznej kościelnej

Kaaiiena Miecz. Cfc Ł M ®
u l i  o  ab

w Krakowie 
K o l o J  o w a X > . 1 8 ,

.rykonuje wszelkiego rodzaju figury z drzewa i 
innych m ateryałów, oraz ołtarze, stalle, ambony, 
konfesjo uały, Groby B o że , lichtarze, pnlpity, 
tabernakula, klęozniki. feretrony do rzeźb i obra
zów — w ogóle wszystko, co w zakres rzeźby i 
architektury wchodzi. Ceny zastew uje  ta k , źe 

są  elższe od zagranicznych.
Ja k  już powyższe polecenie świadczy, zakład 

stoi na  wysokości swojego zadania. L iczni od
biorcy zasz !zyca,ą go zadowoleniem i uznaniem , 
naw et podzięk iwaniaini do tego stopnia, źe *a- 
« ład  a nadzieję nietylko stać silnie wobec 
fabryk zagranicznych*, ale spodziewa się nawet. 
.........................................." 17;że ich wyroby z kraju  wyruguje. 730 2

P u m a  międzynarodowa
u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  Ł .  4 ,  dom

VTgó leaerow icza 1753 6 6 
w  t y z u  t y s o d m l a

KnstMtyDopol i Ateny. Cykl I.
Bliższa wiadomość plakatami.

A g e n c ja .
H ą |  i t f Ł ,  przy K akowie i szosie, 270 mor

gów najlepszej i  e n ; , znakom ityoh łąk  35 m.. 
prz w iętny trzechletni zbiór : pszenicy 800 kor- 
ey, żyta 5 0 0 , jęczm ienia 4 00 , owsa 700 i oko 
powi | f  ; z nab ia łu  do 400 złr. rocznego dochodu; 
z ładnym  dom em , nowemi budynkam i i inw en
tarzem  dc sprzedania.

W  Il e , lab  folwarczki, przy Krakowie, z do- 
b re u i b t-d y n łam i, objętości 3 3 , 30, 43, 60, 80 
m .gów  i inne , z inwenta-z. m . de sprzedania.

M a j ą t k i  w Galicyi i E -ólestw ie Polskiem, 
kailieu i m it docho lem 7%, willi* p ^ n iy k i, ho
tele m Krakowie i w innych m iastach do sprze
dania, eraz w „.ki. i ło ib a  do dyspozyeyi.

A g e m e j r a  Ł .  K r a s n s k l e t o ,  Kraków, 
M rł, Rynek, L. 6. 1719 3 a

i

T l U i t Z l A
AU BON M A  

FILIPA SILU
w Kralnowle, ulica Grodzica, l_«. e,

ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności

P O W I Ę K I Z O I T T  t I A G A * V \  W O W O Ś C l
zaopatrzony

w aiDurny pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudzież wyrnby z bronzu, 
majoliki, skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, jakoteż mydlą, perfumy angielskie i fran- 

ni cuskie, biżuterye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, reaawiczki, torby podróżne, pledy, 
I I  wachlarze, nadto prawdziwe francuskie gilzy  do papierosów firmy C a w l e y  &  H e n r y
L ii i różne inne nowości

I
Ai
I

.

1510 6 20

po cenach nader umlarlLowanycłi.

1

K o t ł y  p i  
£ £  I ł y  d e

w y k o n u je  i d e sta rc -za

>arowe. || Transm isye.
lestylaeyjne. i Poiupy do różn. celów.

fHEaszyny parowe. j Odlew y budowlane.
Narzędzia wiertnicze systemu kanadyjskiego.

U r z ą d z a  1723 4 10

Zakłady przemysłowe

HOTEL HALLMAYER t  SCRYEIZERHOF.
U Z D R O W IS K O  Y Ó S L A U

przy Wiedniu niedaleko Badanu. 
Hotel pierwszorzędny, przy dłuższym pobycie Pensyonat.

1298 10 12 A .  &  I i .  M e r b s te r , w ła ś c ic ie l .

!  M u l  t a n i  win i i t l a t e ó t  i
! ANTONIEGO H A W E Ł K I I

pod P alm ą  
K R A K O W I E
przeniesiony został 

z lin ii A — B  do gm achu „K rzynztofbry‘% ró
wnież w Bynfcu głównym, róg ul. Szczepańskiej.

Sklep frontowy odosobniony od bufetu dla osób kupujących, zaopa 
trzony w naiiwieższe towary kolonialne, owoce, wina i delikatesy.

Przy handlu znajdują się obszerne lokale, oraz oddzielne g&binoty, 
urządj ne do śniadań i kolacyj z osobnym wchodem.

. handlu zamawiać można ryby morskie, dziczyznę, wszel* 
kiego rodzaj* i pasztety z dziczyzny własnego wyrobu na zimno 
i gorąco, galaat yny, rolady z prosięcia, galarety, majonezy 
z ryb, aa szpiki, kanapki (Sandwicze) itp., tak mięsne, jak i postne.

Oerty stałe. 1739 3 12

S ta y p iec  i  Tarnowie
poleca swoje w y ro b y  

na Wyrtawie krakowskiej odznaczone.
jako najlepsze lego gatunku

P a p ę  dachową, P ły ty  izo
lacyjn e, P osad zki asfal

towe i L  p. 1070 12 24

Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków, j Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków.

Księgarnia
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI

w  K r a k o w i e
otrzymała na skład główny i poleca:

Baudouln da C< i m ,  R. Nowe m ateryały do 
dziejów Kościuszki. (Archiwum  ks. Wo- 
roncowa.) 30 ct.

Bełza S t. Odgłosy Szkooyi (z 9 illu str.)  złr. 2
Bersohn M. M arcin Teofil Polak. M alarz polski 

z pierwszej połowy XVII stulecia. (•• ry 
ciny.) 4- złr.

Bliziński i .  Dzika różyczka. Koinedya w jednym  
akcie. 60 cent.

Buszczyń8ki S. Obrona spotwarzonego narodu. 
(Część II.) Rozbiór krytyczny histor. szko
ły  krakowskiej. 1 złr. 80 cent.

Czerny Fr. Dr., Prof. Uniw. Jag iell. Ogólna 
geografia handlow a 3 złr.

Czesław (Cz. Jankow ski). Capriccio. Cykl arabe
sek. W ozdob. op ra ./ie  1 złr. 20 ent.

Czyńeki Cz. 0  suggestyi hypnotyeznej w ped a
gogice. (z 4 illustr.) 30 cnt.

Drobner H. Dzieje lite ra tu ry  polskiej. 60 cnt.
E ljasz W. Ubiory w Polsce i u sąsiad. Cz. I)  3 złr.

n n n Cz. U* 5 złr.
Berman L. Dr. O dram atach J. Szujskiego. Stu- 

dyum. 2 złr.
KoneCJny F. Dr. Polityka zakonu niem ieckiego. 

80 cnt.
Kopernicki J. (N a Vidov-dan. 1389— 1889.) P ie 

śni serbskie o kosowskim b o jn , ,, p u e a -  
mową T. T. Jeża. 1 złr. 20 cut.

Lieder W. Poezye. 8 złr.
Louir-Yawel i. Ustawy hipoteczne. 2 złr.
Łubieński B. ks. Apostoł W arszawy, czyli żywot 

b ło g o - ł .  K. M. Ptofbauera. 1 złr. 20 cnt
M arasse M. hr. Dzieła ekonomiczm -polityczne. 

2 tomy. 4 złr. 50 cent.
Rąpała A. ks. Kazania ku czci N. Boga Rodzi- 

ey. 1 złą.
Rogawski K. Jan  Kourad br. Załuski. 80 cnt.
Rychter J. Ciernie i wawrzyny. Zbiór powiastek 

histor. 80 cent.
Rzewuski St. hr. Młoda F ran c ja . S tudya lite 

rackie. (O. Jo M aupassaut. P . Bourget. 
Gabryel. Seailles. H. Beeąue.) 2 złr.

S as  M. Podręcznik m etryki łacińskiej i greckiej 
do użytku szkomego. 60 cnt

Stankiew icz M. Bibliografia litewska od 1547 
du 1701 r. 1 złr.

Sylwetki krakow skie. Serya druga. (L iteraci, 
artyści i mecenasi.) 60 cent.

Waliszewki K. Korespondenoya ks. K. St. Ra
dz iw iłła , woj wody w illeńskiego, „Panie 
Kochanku". 1 złr. 50 cent.

— Polsko-francuskie BtoBunki w XVII wie
ku. 2 złr. 50 ct.

Wrotnowski A. Autonomia Galioyi i jej sam o
rząd. 60 eent.

Z p raw Jziw egi zdarzenia. Z życia ludu podla- 
skiegu 25 cent. 17 r3  2 3

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

OBICIA POKOJOWE
z pierwszer.ędnyrh fabryk krajowych i francuskich.

H u l o n  o d  1 9  o t .  1  - w y - i e j .

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy.
Papier asfaltowy przeciw wilgoci.

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczulkowe.
Ceraty na mebJe, stoły 1 podłogę

polecają

K U T R Z E B A  «& M C S C Z U Ś f ś K I
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 

P o d e j m u j e m y  t a p e t o w a n i a  c a ł y c h  p o m i e s z k a i i ,  p a ła c ó w  i  h o t e l i .  
W z o r y  p r z e s y ł a m y  I t e z z  w ł ó c z n i e . 1422 18 0

l a ;

*

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

1VŁ. B e y e r a  i  S p ó ł k i
~~ Sukiennice Ar. 13—14 w Krakowie

naprzeciw kościoła N. P. M aryi, 
poleca swój wielki Bkład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- L 
tuuku p łó tna  i szirtingu, także wielki sk ład  płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek [A  

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach.

a s  C e n n i  k .  a
Kołnierzyki męskie i dam skie w doskonałym « Koszule w lepszym gatunku, z haftem  rę-

l najnowsza gra towarzyska ?
jest do nabycia u J

W. Krzysztofowicza >
w Krakowie 1674 7 0 -

Linia A—B, L. 37.

i

Taniej niż w Wjedtfu i
n a j t a ń s z a

I
I

F IL IA  W IE D E Ń S K A  
HeilmaDna Kohna i Synów w Wiednia

zaopatrzona została na s e z o n  w i o s e n n y  i  l e t n i  w wielki wybór
ubrań męskich, i dzieolunyoh

p o  c e n a c b  r a b r > o z u y c b ,  a mianowioie 
Ubrania m aryuarkew e . . o 1 12 D r. I Angliki z kam izelką . . oJ 20 złr.
Ubrania żakietow e . . . od 23 z łr. I Z arzutk i “tn ie  . . . . od 12 złr.
Ubrania sa len . I frakow e . od 25 złr. |  M e n iy k o w ............................ od 15 złr
P łaszcze  deszczo w e , z L f r o k l , Bendy do podróży, wielki wybór sp o d n i, kami

zelki jedw abne I pikowe po najtańszych cenach.
Ubrania dziecinne najnowszego łasonn.

B U a d y  n a w e e  s 
w W ltJu in , w Krakowie, ul, G io d zr^  L. 9 ,  w rzem yślu we Lwowie, w Cz-ir- 

niew cach, w Biały (Bilsku), w Opawie, w Pilźnie. 
i | V  Aoy uniknąć pom yłek uprasza, się o zapam iętanie nazw iska firmy i num eru 
domu, w którym  m agazyn w Krakowie się znajduje.

Z szacunkiem H e i l m a n n  K o h n  i  S y n o w i e  
1012 2 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.

I
i
f

F0RTEPIAK0W
JA N A  KORDECK IEGO

ulica Grodzka, L. 3 2 , I piętro,
poleca

Szanownej P . T. Publiczności zawsze świeży wy
bór używanych i nowych instrum entów  z pierw 
szorzędnych fabryk Scbwejghofera , H ofbsnera , 
Pokornego i w ieln innych , które po n a j t a A *  

s z y c h  c e n a c l i  s p r z e d a j e .
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 

daje każdemu na raty.
Obecnie k r ó t t t i e  f o r t e p i a n y  za złr. 60, 

80 i 150 złr. 1586 9 14

we wszystkich kolorach

3 żaluzye z automatem
J  na wałkach, najnowszego systemu.
^  1673 zamawiać można u 7 o g
S W . K rzysztofow icza e
J  Kraków, Linia A — B, 37. K

Dom murowany
p a r te r o w y ,  m u ro w a n y ,  z o g r o d e m . do 
sprzedania, przy Grzegórzkach, L. 12.

Wiadomość na miejscu. 1791 a 3

gatunku za tuzina złr. 1.20 Jo 1.50. 
Mankiety męsk. i Jain. za 6 par złr. 1.80—2. 
’/-j tuzina  lnianych chustek  do uosa c.t. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr.
'/a tuzina prawdaff francuskich batystowych 

chustek do uosa złr. 2, 2.50, 3 do 6.
*/* tuzina Singiel, batyst, chustel do uosa 

z n ajiu od n iejszem i b rzegam i w różnych 
kolorach  c t. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 sz tu k a  (37 łokci albo 2 'U/t  ra.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 .5 0 ,7 .5 0 ,9 , 10 i 12. 

1 sz tu k a  (37 łokci albo 2 3 '/ ,  in.) *jt  i 6/4 
szląskiego płótna złr. 10,11.50, 12, 12.50, 
13, 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 in.) r',4 holender.
w by złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

1 sz tu k a  (63 ł. albo 42 in.) u/8 i 6/4 p ra 
wdziwego rum burskiego p łó tna w najle
pszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników ln ian . od złr. 4 do 12. 
1 s z t jk a  */4 Inlanegi płótna na 6 przeście

rad e ł bez SZW U od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męBką i dam ską od et.

26 do 50 ot. za m etr 
Serw ety  różnej wielkośei od */4 do 10/4 i 

le/4, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 a , r  
G arnitury lniane do nakrycia  stołu na 6— 24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.

K o s z u l e  W  L S b i e .
Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem  wzor. złr. 1.85. 
Z dobrego holenderskiego albo rum burskie- 

go płótna, z lis tw ą na przodzie albo do 
zapinania na ram ieniu złr. 2.50 do 3.20.

cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różnych 

rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.
M ajtki d am sk ie.

Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1.20, z dai- 
towan. szlarkam i złr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3.

Z barchantu  g/adkie złr. i.6 0  i 1.75. 
Haftowane ozdobne, albo okładane pika 

złr. 2.50 i 2.75.
Spódnice dam skie.

Zwykłe od złr. 1.60 2 , z dobrego szy-
f u i i u  złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
Spódnice z trenam i z wstawkami lub bez 

wstawek- z łr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9 
Spódnice z baraban i ; g ładkie, złr. 2 i 2.50. 
Haftów, ozdobne skład , p iką  złr. 3.5o i 3.85.

K aftan ik i.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50 

z wstawkami haft. od złr. 3.25 de 3.50 
z barchanu g ładk ie  złr. 1.20, 1.75 i 1,90. 

Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20.
K oszu le  m ęzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor
sem gładkim  albo z listew kam i złr. 1.50,
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego p łó tna rum burskiego albo holen
derski igo złr. 2.80, 3.50 i 4.

K aleson y m ęzkie.
Z angielskiej p ik i , wszelkiej wielkości nd 

złr. 1.25 do 1.40.
Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

Wielki wybór pończóch damskich Dlałyoh I kolorow ych, jako taż  męskloh skarp e tek
w różnych gatunkach I kolorach. 1616 7 f

Za wszelki n nas zakupiony tow ar ręczy się , co się nie pod o b a , odbieramy, za
mieniamy, albo wypłacamy za to całkuwitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującem u pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i ż» m  z» ceny są  bez konkurencyi. Z wysokim szacunkiem

F ilia :  M. B IS Y  JEB A. i Spółki.
Skład fabryczny  tow arów  płóciennych, zapas gotownj bielizny i wypraw ślubnych

—  ̂ w  K r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e , N r . 1 3 —1 4 ,  naprzeciw  kościoła N. P . Maryi.

j r j  N f l T  Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. _  _

Wiedeńska mąka pożywcza dla dzieci.
Naj'ep8ze pożywienie dla dzieci p rry  p i-1 si, zupełnie zastępu jące  n a tu ra ln y  pokarm, 

łatw o straw ne, tw orzące  kn .w I kości. W ypróbowana i polecona przez prof. Dra Godeffroy’a, 
Dra H. v. P e rg er, D ,rek to ra  Dra Exnera, Radcy rząd . Dra J. Schn itz lera  D yrektora poli
kliniki, Dr,1 C. Falkenfeld i inne lekarskie powa ;i. U położnic, cierplącyoh na piersi i r e 
konwalescentów działa ten wyborny środek pożywszy wzm acniająco, leczniczo i rozpuszczająca, 

Do mibyoia w aptece L e o n a  R o s n e r a  w  K r a k o w ie .  1067 ii 6
C e n a  d u ż e j  p u s z k i  M> c e n t . ,  m a ł e j  4 5  c e n t .  v ra / z sposobem użycia.

1  j M U M B H B H M H a u m n H M n n a u - A j n k u n a

OOOOOOOCXXX1XXXXXXDC
PRACOWNIA

wyrobów śiusarsko-mechanicznych
Braci Kosobuckich x

w  K rakow ie p r zy  u licy M oryańskiej, L. 4=9. r>
urządzona według najnowszego i najpraktyczniejszego systemu , na “posJb zagraniczny,

, zaopatrzona w wszelkiego rodzaju maszyny pomocnicze, poleca się Szanownej P. T. P u 
bliczności , iż podejmujemy się wszelkich r >bót maszynowych , jakoto : rep eracy j pras, 
m aszyn d rukarsk ich  i in tro lig a to rsk ich , acai ataw  do wody so d o w ej, reperacy j i u s t a - 1 
w lania tr  n sm isy j: ustaw ia u i reperujem y w odociągi, oraz podejmujemy się wszelkich 

robót tokarsk ich  z ilaz? I innego a n ta 'u ,  w ytaczam y stęplo I m atryce.
Oprócz tego podejmujemy się większych rebót budowlanych po bardzo przystę

pnych cenach. W yrabiam y balkony b a lu s f r d y  schodowe, k ra ty , b a ry ery  na groby i p .
Przytem  wyrabiam y ■-mk! do drzwi n eustępujące zagranicznym  tak  pod \.rzglę- 

dem ceny, jakoteż i trw a ło śc i, które odznaęzone zostały na W ystawia krajow ej w 1887 
roku srebrnym  medalem c. k. M inisterstw a handlu.

W szelkie zamówienia wykonujemy z jak najw iększą dokładnością w oznaczonym 
czasie i po um iarkowanych cenach. Z szacunkiem
1711 4 10 B r a c i a  K o s o b u c r y .

L drukami Związkowej w Krakowie. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rz%uca drukarni A, Szyjewski,


